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W bieżącym miesiącu pra-
ca  Zarządu  Towarzystwa 
Przyjaciół Dynowa  skupiała 
się w zdecydowanej części na 
przygotowaniu Walnego  Ze-
brania. W  szczególności wiele 
uwagi poświęcono w dyskusjach 
na wypracowanie programu działania 
na lata 2013 – 2014 uwzględniającego możliwości kadrowe 
i finansowe Towarzystwa.

Rozpoczęto prace na starym cmentarzu w Dynowie zmie-
rzające do odrestaurowania pomników Michała Miączyń-
skiego herbu Suchekomnaty, rodziny Jungstów oraz dr med. 
Józefa Zaychowskiego.

Koszty prac zostaną pokryte ze środków pochodzących 
z kwest organizowanych przez Towarzystwo w dniu 1  li-
stopada.

Wykonane zostało ogrodzenie remontowanej kapliczki 
„Siwy Krzyż” przy ul. Piłsudskiego.

Remonty kapliczek możliwe są dzięki wsparciu finanso-
wemu Państwa Joanny Stankiewicz – Kiełbińskiej i Miro-
sława Kiełbińskiego z Gdyni oraz Lidii i Mariana Tarnaw-
skich z Mielca, którym w tym miejscu składam szczere i go-
rące podziękowania.

Prezes Stowarzyszenia Promocji 
i Rozwoju Regionu Dynowskiego 
Towarzystwo Przyjaciół Dynowa 

dr Andrzej Stankiewicz

Większości miejsc, 
nigdy nie zobaczysz. 
Większości rzeczy, 
nigdy się nie dowiesz.
Ogromu ludzi, 
nigdy nie poznasz. 
Mnóstwa słów, 
nigdy nie wypowiesz.
Większości uczuć, 
nigdy nie doznasz.
               /plath/

Być może, ale warto próbować. 
Redagując kolejny numer  "Dynowinki",  pragnie-

my przybliżyć Państwu miejsca, ludzi, klimaty. Tak 
się składa, że zamknięcie wydania zbiega się z pod-
sumowaniem pracy naszych szkół, stąd mnogość in-
formacji o tym charakterze. W numerze sporo miej-
sca poświęciliśmy aktualnościom. Nutą Pogórzańską 
rozbrzmiewał "Błękitny San" w maju, zaś czerwcowy 
SZPAK przyciągał miłośników  szkolnych  talentów. 
Na rytmy festiwalu rockowego nie pozostali obojętni 
fani z najdalszych nawet zakątków Polski. Niekwe-
stionowanym, dalekim zasięgiem może poszczycić się 
kolejna lokalna impreza "DynóVWka 2013" Wszelkie 
wspomniane tu wydarzenia mają jeden wspólny mia-
nownik: żyją dzięki fascynacji ich współtwórców i są 
tym cenniejsze w dzisiejszej rzeczywistości. Napisali-
śmy też o spotkaniach, piknikach oraz zlotach ogólno-
polskich. Dynowszczyzna umie pochwalić się w świe-
cie starych potraw smakiem, "giętkim" językiem ob-
cym, entuzjazmem pasjonatów 

Na  łamach  niniejszego wydania  zachęcamy  do 
udziału w kolejnych wydarzeniach. A będzie się dzia-
ło!!!!!!!! Miejski  Ośrodek Kultury  zapowiada moc 
atrakcji podczas Dni Pogórza, zaś "Aktywny Dynów" 
przez kilka dni nie zejdzie z areny sportowej. I wła-
śnie u nas -wiedziony pokusą doznania smaku plene-
rowej przygody- zagości Szekspir, a to za sprawą spek-
taklu stowarzyszenia "De-Novo".

I na koniec apel. Zapraszamy naszych Czytelni-
ków do lektury i polemiki. Redakcja jest otwarta na 
wszelkiego rodzaju sugestie  i sygnały. I nie  jest ów 
apel "sztuką dla sztuki", ale zaproszeniem Państwa 
do wspólnej wędrówki z dala od utartych dróg.

Redakcja wydania: 
Ewa Hadam 

Liceum Ogólnokształcące
im. Komisji Edukacji Narodowej w Dynowie 
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m

ia
ła

 ep
izod

 p
ra

cy ja
k
o n

a
u

czy-
cielk

a
 w

 szk
ole w

 N
ien

a
d

ow
ej.

C
h
arakterystyka okresu

P
ozytyw

izm
 to ok

res w
 literatu

-
rze, którego początek m

ożn
a liczyć od 

1863 r./okres P
ow

stan
ia S

tyczn
iow

e-
go/ , a datę zam

kn
ięcia m

ożn
a przyjąć 

n
a lata 90 – te X

IX
 w
. lu

b n
a przyj-

ście okresu
 M

łodej P
olski. „P

ozytyw
-

n
y” to realn

y, zaprzeczający w
szyst-

kiem
u
 co cu

dow
n
e, u

żyteczn
y, słu

żący 
kon

kretn
ym

 działan
iom

, pew
n
y i ści-

sły, w
zględn

y (relatyw
n
y), co ozn

acza 
przeciw

staw
ien

ie się w
szystkiem

u
 co 

absolu
tn
e. P

ozytyw
izm

 sku
pia u

w
agę 

n
a jedn

ostce jak
o cząstce społeczeń

-
stw

a i lu
dzkości.

W
 literatu

rze tego kieru
n
ku

, który 
głosi w

iarę w
 postęp i zdobycze n

au
ki, 

postu
lu
je ku

ltu
raln

ą i gospodarczą od-
bu
dow

ę przez pracę u
 podstaw

. N
u
rt 

ten
 przeciw

staw
ia się rom

an
tyzm

ow
i. 

P
raca u

 podstaw
 rozu

m
ian

a była jako 
kon

ieczn
ość działań

 n
a rzecz n

ajbied-
n
iejszych

 i n
ajbardziej u

pośledzon
ych

 
w
arstw

 n
arodu

, które m
ając m

ożn
ość 

n
orm

aln
ego życia, sw

oja pracą pom
n
o-

rzą bogactw
o ogóln

on
arodow

e.
G
łów

n
e gatu

n
ki literackie ch

arak-
terystyczn

e dla tego okresu
 to:

•
 

n
ow

ele ; zw
ięzłe u

tw
ory n

arracyj-
n
e pisan

e prozą,
•
 

opow
iadan

ia: pisan
e prozą z jed-

n
ow

ątkow
ą fabu

łą,
•
 

p
ow

ieść; rozbu
d
ow

an
y gatu

n
ek 

Z
iem

ia D
ubiecka 

i jej zw
iązki z literaturą

epicki,
•
 

pow
ieść ten

den
cyjn

a; podporząd-
k
ow

a
n
a
 p
rop

a
gow

a
n
iu
 h
a
seł „ 

pracy organ
iczn

ej – u
 podstaw

” – 
pierw

sza n
aw

iązyw
ała do form

u
-

ły m
elodram

atyczn
ej z w

ątk
am

i 
sen

sacyjn
ym

i, dru
ga – odw

oływ
a-

ła się do tradycji pow
ieści h

u
m
o-

rystyczn
o – satyryczn

ej,
•
 

pow
ieść realistyczn

a; zaw
iera po-

głębion
e p

sych
ologiczn

e p
ortre-

ty boh
aterów

 i k
rytyczn

ą an
ali-

zę zjaw
isk społeczn

ych
. D

ąży do 
u
szczegółow

ien
ia realiów

 i osadze-
n
ia u

tw
oru

 w
 kon

kretn
ym

 m
iejscu

 
i czasie, dąży do u

św
iadom

ien
ia 

problem
ów

 społeczn
ych

 
 i n

arodow
ych

.
P
ozytyw

izm
 pow

stał n
a bazie m

y-
śli w

 filozofii i literatu
rze zapoczątko-

w
an
ej przez A

u
gu
sta C

om
te'a.

Z
 życiorysu

 M
arii M

irosław
y B

ar-
tu
sów

n
ej (B

artu
s)

M
a
ria

 M
irosła

w
a
 B

a
rtu

sów
n
a 

(B
a
rtu

s) u
rod

ziła
 się w

e L
w
ow

ie 
10 styczn

ia 1854 r. O
jcem

 jej był S
tan

i-
sław

 B
artu

s, m
alarz, a m

atką H
en
ry-

ka ze S
zczepań

skich
, która była córką 

Jan
a Ju

lian
a S

zczepań
sk
iego w

spół-
pracow

n
ika „G

azety L
w
ow

skiej” i ak-
tyw

n
ego u

czestn
ik
a życia literack

ie-
go w

 G
alicji. N

a ojca ch
rzestn

ego w
y-

bran
o pisarza i dzien

n
ikarza Jan

a Z
a-

ch
ariasiew

icza. R
od
zin

a zn
ajd

ow
a-

ła się w
 tru

dn
ym

 położen
iu
 fin

an
so-

w
ym

. O
jciec zm

arł przedw
cześn

ie n
a 

gru
źlicę, a po n

im
 u
m
arła siostra M

a-
rii. S

ześcioletn
ia dziew

czyn
ka została 

pod opieką n
ieu

doln
ej m

atki i dzięki 
pom

ocy dziadka m
ieli m

ożliw
ość prze-

życia. N
astępn

ie m
ieszkała w

 K
ołom

yi 
u
 w
u
jostw

a (M
arceli S

ław
iń
ski), potem

 
w
 R
oztokach

 gdzie m
ieszkał dru

gi m
ąż 

m
atki Józef P

reyer leśn
iczy z zaw

odu
. 

W
 w
ieku

 15 lat opu
szcza m

atkę i oj-
czym

a ażeby zdobyć zaw
ód i zatru

d-
n
ien

ie. W
 K
ołom

yi zaan
gażow

ała się 
w
 działaln

ość ośw
iatow

ą, w
spółpracę 

z teatrem
 am

atorskim
 oraz pu

blikow
a-

ła pierw
szą poezję w

 1870r. W
 1874r. 

przen
osi się do L

w
ow

a, a w
 1876r. 

u
k
azał się d

ebiu
tan

ck
i tom

ik
 „P

o-
ezje”. W

 1880r. opu
blikow

ała rozsze-
rzon

e w
ydan

ie debiu
tu
, w

 1884r. po-
em

at „C
zarodziejska fu

jarka” w
 1885r. 

pow
ieść prozą „D

u
ch
 ru

in
”.

W
 m
łodości ch

ciała zostać aktorką, 
jedn

ak an
i głos, an

i jej postaw
a n

ie od-
pow

iadały potrzebom
 scen

y i odradzo-
n
o jej ten

 zaw
ód . W

 W
arszaw

ie m
iesz-

kała u
 h
rabin

y K
rasiń

skiej gdzie n
ie 

czu
ła się dobrze i po kilku

 tygodn
iach

 
u
dała się do K

rakow
a celem

 zdobycia 
kw

alifikacji zaw
odow

ych
 n
au
czyciela 

lu
dow

ego. T
akie kw

alifikacje u
zysku

-
je w

 1878 r. po czym
 obejm

u
je posadę 

n
au
czycielki w

 S
okoln

ikach
 koło L

w
o-

w
a /1878 – 1880/.
N
astęp

n
ie została n

au
czycielk

ą 
w
 N
ien

adow
ej koło P

rzem
yśla /1880 – 

1881/, n
astępn

ie bardzo krótko praco-
w
ała w

 Ł
azan

ach
 koło K

rakow
a(W

ie-
liczki). S

tan
 zdrow

ia n
ie pozw

alał jej 
n
a dalszą pracę w

 zaw
odzie, a poszu

-
kiw

an
ia pracy u

rzędn
iczki n

ie pow
io-

dły się.
Z
ak
och

an
a była w

 M
ieczysław

ie 
W
./ W

ąsow
iczu

/, ch
em

iku
, który był dla 

n
iej w

zorem
 w
szystkich

 cn
ót i był jej je-

dyn
ym

 obiektem
 w
estch

n
ień

 do koń
ca 

życia. W
 ch

w
ili zakoch

an
ia się w

 n
im
 

m
iała 15 czy 16 lat. M

atka w
ym

u
sza-

ła n
arzeczeń

stw
o z F

ran
ciszk

iem
 O

. 
T
en
 prosty i u

czciw
y człow

iek n
ie po-

trafił w
zn
iecić w

 sercu
 M

arii m
iłości. 

D
o koń

ca życia została stan
u
 w
oln

ego.
P
oetk

a pisała w
iersze patriotycz-

n
e, lirykę kobiecą, dram

at „W
an
da”, 

n
ow

ele. B
yła au

torką poem
atów

 „S
en
 

pow
stań

ca”, „O
pryszek”, „W

ilia szla-
ch
eck

a” „C
zarodziejsk

a fu
jark

a”, po-
em

aty n
a tem

aty pow
stań

cze „T
rzy ob-

razy S
yberii”, „S

en
 pow

stań
ca” i in

n
e 

w
iersze jak „N

ad brzegiem
 D
n
iestru

”, 
„P
rzejażdżka D

n
iestrem

”, „D
o P

ru
tu
”, 

„M
odlitw

a do B
łogosław

ion
ego Jan

a 
z D

u
kli” i w

iele in
n
ych

.
M
aria B

artu
sów

n
a była w

ątłego 

zdrow
ia, ch

orow
ała n

a gru
źlicę , zm

ar-
ła n

a rękach
 sw

ojej m
atki 2 paździer-

n
ika 1885 r. w

e L
w
ow

ie. M
iała tylko 

31 lat. P
och

ow
an
a została n

a cm
en
ta-

rzu
 Ł
yczakow

skim
 w
e L

w
ow

ie, gdzie 
późn

iej spoczęła jej przyjaciółka M
aria 

K
on
opn

ick
a. W

 jej pogrzebie u
czest-

n
iczyło w

iele tysięcy osób. Jej ostatn
i 

w
iersz, w

 którym
 godzi się z losem

 n
osi 

tytu
ł „D

o śm
ierci”. W

 w
ierszu

 tym
 w
oła 

śm
ierć ażeby się przybliżyła cich

o, po-
kazała sw

oją tw
arz. P

isze, że lu
dzkość 

z trw
ogą odpych

a śm
ierć, a on

a się n
ie 

zlękn
ie. W

ierzy, że w
 grobie ju

ż jej n
ikt 

n
ie będzie n

ękał, a cisza ją u
koi. M

ów
i 

o bezlitosn
ym

 losie jaki czeka lu
dzi n

a 
ziem

i i, że cieplejsza jest zim
n
a m

ogi-
ła od serc lu

dzi.
W
arto odpow

iedzieć n
a pytan

ie jak 
w
yglądała ta zdoln

a poetka? P
om

oże 
to w

 an
alizie jej losów

 jako n
au
czyciel-

ki. W
edłu

g jej w
u
ja M

arcelego S
ław

iń
-

sk
iego „pow

ierzch
ow

n
ość m

iała dość 
pospolitą, z w

ybitn
ym

i jedn
ak cech

am
i 

n
arodow

ym
i, w

iele w
dzięku

 sw
ojskie-

go w
 sobie kryjącym

. T
w
arz jej okrą-

gła, z n
osem

 lekko zadartym
, z u

sta-
m
i składan

ym
i, o płci zw

ykłej - zdobiły 
śliczn

e oczy, błękitn
e, n

ieco n
a w

ierz-
ch
u
 osadzon

e pod czołem
 prostym

, n
ad 

k
tórym

 bu
jn
y w

ark
ocz ciem

n
oblon

d 
w
łosów

 w
yrastał. C

o ją n
ade w

szystko 
zdobiło, to w

rażliw
y w

yraz w
 którym

 
m
alow

ała się cała jej du
sza poetycz-

n
a, n

a brylan
t zabarw

ion
a w

 tw
ar-

dej szkole życia. P
om

im
o n

iedostatku
, 

jak
i ją prześladow

ał, strój m
iała za-

w
sze czysty i staran

n
y, a przy tym

 gu
-

stow
n
y, że n

iepodobn
a było praw

ie po-
zn
ać n

a pierw
szy rzu

t oka u
bóstw

a, co 
tak gw

ałtow
n
ie do grobu

 spych
ało sw

ą 
m
łodocian

a ofiarę. F
igu

rę i ru
ch
y m

ia-
ła n

ader zgrabn
e, w

iele u
roku

 dające 
jej n

iew
ielkiem

u
 w
zrostow

i. G
łos m

ia-
ła w

yraźn
y, acz n

ieco przytłu
m
ion

y.” 

P
obyt M

arii B
artu

sów
n
y w

 N
ien

a-
dow

ej i Z
iem

i D
u
bieckiej

T
a część artyku

łu
 będzie pośw

ieco-
n
a pobytow

i poetki w
 tej okolicy .U

 au
-

torów
 artyku

łu
 zrodzi kilka dylem

a-
tów

 – problem
ów

.
P
ierw

szy z problem
ów

 jaki pow
stał 

jest ok
reślen

ie gdzie zn
ajdow

ała się 
w
 tam

tym
 czasie szkoła lu

dow
a w

 N
ie-

n
adow

ej w
 której pracow

ała poetka.
O
becn

ie S
zk
oła P

od
staw

ow
a N

r 
1 w

 N
ien

adow
ej m

ieści się w
 byłym

 
b
u
d
yn

k
u
 W

iejsk
iego D

om
u
 K

u
ltu

-
ry w

 N
ien

adow
ej gdzie pod kon

iec lat 
60- tych

 X
X
 w
, przen

iesion
o część klas, 

a w
 latach

 90-tych
 X
X
 w

. całą szko-
łę. W

 okresie II w
ojn

y św
iatow

ej n
a-

u
k
ę prow

adzon
o potajem

n
ie w

 pry-
w
atn

ych
 d
om

ach
. P

op
rzed

n
ie szk

o-
ła w

 k
tórej obecn

ie jest F
ilia D

om
u
 

K
u
ltu

ry i B
iblioteka zbu

dow
an
a była 

przez zaborcę au
striack

iego praw
do-

podobn
ie n

a początku
 X
X
 w
. W

 N
ie-

n
adow

ej jest S
zkoła P

odstaw
ow

a N
r 

2, praw
dopodobn

ie od ok
resu

 przed-
w
ojen

n
ego/ była prow

adzon
a przez sio-

stry zakon
n
e/. O

becn
ie po reorgan

iza-
cji o klasach

 I-III.W
 książce „M

iejsco-
w
ości G

m
in
y D

u
biecko n

a przestrzen
i 

w
ieków

” jest akapit o treści:„ju
ż w

 po-
łow

ie X
IX
 w
. w

 D
u
biecku

 działała szko-
ła dw

u
klasow

a, w
 latach

 80 -tych
 po-

w
stała szkoła lu

dow
a w

 R
u
skiej W

si 
(obecn

ie W
ybrzeże), a jeszcze w

cześn
iej 

w
 N
ien

adow
ej. W

 tej ostatn
iej w

 latach
 

80-tych
 jako n

au
czycielka pracow

ała 
zn
an
a poetka pozytyw

istyczn
a M

aria 
B
artu

sów
n
a”.

P
rzy u

stalen
iu
 lok

alizacji szk
o-

ły pom
ogła K

ron
ika S

zkoły w
 N
ien

a-
d
ow

ej p
row

ad
zon

a p
rzez K

ierow
n
i-

ka E
dw

arda A
dam

skiego, a szczegól-
n
ie zapisy z roku

 szkoln
ego 1964/1965 

i 1965/66. W
spóln

ie z P
an
em

 m
gr W

ie-
sła

w
em

 B
em

b
en

k
iem

 D
yrek

torem
 

S
zk
oły P

odstaw
ow

ej N
r 1 w

 N
ien

a-

dow
ej / którem

u
 serdeczn

ie dzięku
je-

m
y za u

dostępn
ien

ie kron
iki/ u

stalo-
n
o, że „W

 latach
 1863 – 1870 kierow

-
n
ikiem

 szkoły był P
an
 F
icow

ski F
ran

-
ciszek

, k
tóry został przen

iesion
y do 

D
u
biecka i tam

 pracow
ał jeszcze dłu

-
go. S

zkoła m
ieściła się tam

 gdzie obec-
n
ie jest ku

źn
ia i dom

 K
azim

ierza S
i-

kory. P
ow

yższą w
iadom

ość przekaza-
ła P

an
i M

aria K
ozakow

a, córka P
an
a 

F
icow

skiego. N
a podstaw

ie tego fak-
tu
 śm

iało m
ożn

a stw
ierdzić, ze szko-

ła w
 N
ien

adow
ej istn

ieje ju
ż z górą sto 

lat. Jedn
ak roku

 1863 n
ie m

ożn
a przy-

jąć za rok założen
ia szkoły, gdyż ist-

n
ieją pew

n
e przesłan

ki, że założen
ie 

szk
oły n

astąpiło w
cześn

iej” – K
ron

i-
ka szkoły z 1964/1965 r. Jeszcze w

 la-
tach

 60 – tych
 X
X
 w
. n
a tym

 placu
 był 

stary dom
 i ku

źn
ia. O

becn
ie m

ieszka 
w
 m
u
row

an
ym

 dom
u
 z m

u
row

an
ą ku

ź-

n
ią i bu

dyn
kiem

 gospodarczym
 w
dow

a 
po P

an
u
 K
azim

ierzu
 S
ikorze P

an
i G

e-
n
ow

efa. P
osesja zlokalizow

an
a jest po 

praw
ej stron

ie drogi pow
iatow

ej w
 kie-

ru
n
ku

 do H
u
ciska N

ien
adow

skiego za 
m
ostem

 w
 kieru

n
ki do przysiółków

 „ 
K
on
ty i G

órka”. P
o dru

giej stron
ie dro-

gi był drew
n
ian

y bu
dyn

ek ze św
ietlicą 

w
iejską i biblioteką, który rozebran

o 
w
 latach

 60-tych
 X
X
 w
. M

ogło to stan
o-

w
ić cen

tru
m
 tej części w

si zw
an
ej N

ie-
n
adow

ą D
oln

ą. T
ak w

ięc spraw
ę u

m
iej-

scow
ien

ia szkoły, w
 której u

czyła poet-
ka u

zn
ajem

y za rozw
iązan

ą.
D
ru
gi problem

, z k
tórym

 n
ależy 

się zm
ierzyć jest u

m
iejscow

ien
ie cza-

sokresu
 pracy poetki jako n

au
czycielki 

w
 szkole lu

dow
ej w

 N
ien

adow
ej. C

h
o-

dzi o to czy był to rok szkoln
y 1880/81 

czy 1881/82 ? W
 tym

 zakresie są roz-
bieżn

ości. W
 In

tern
ecie, k

ron
ik
ach

 
i kilku

 in
n
ych

 źródłach
 piśm

ien
n
ictw

a 
jest m

ow
a o rok

u
 1881/82. T

en
 sam

 
au
tor A

leksan
der Ż

yga w
 artyku

le „ 
D
u
bieckie spotkan

ia z literatu
rą P

ol-
ską” podaje okres pracy M

arii B
artu

-
sów

n
y n

a lata 1880/81(w
ydaw

n
ictw

o 
P
rzem

yśl 1969 r.),a w
 in

n
ym

 zaś ar-
tyku

le „P
oetka „S

iłaczka” w
 N
ien

ado-
w
ej” opu

blikow
an
ym

 w
 N
ow

in
ach

 R
ze-

szow
skich

 z dn
ia 21.02. 1965 r. poda-

je okres 1881/82. P
isze ,że poetka m

ia-
ła 3 lata stażu

 w
 zaw

odzie (egzam
in
 

zdała w
 1878 r.). S

am
a zaś poetka pi-

sze „I oto dw
a lata n

ow
icjatu

 dopie-
ro u

koń
czyłam

! N
ow

icjatu
, do którego 

przystępow
ałam

 z sercem
 tak gorącym

, 
z pragn

ien
iem

 tak
 szczerym

, z w
ia-

rą tak głęboką – a dziś…
. L

ękam
 się 

spojrzeć n
a głąb w

łasn
ej du

szy – taka 
tam

 straszn
a odm

ian
a (fragm

en
t listu

 
do T

eofila L
en
artow

icza z 12 .V
I.1881 

r.). Z
 dok

u
m
en
tów

 w
ładz szk

oln
ych

 
z P

rzem
yśla datow

an
ych

 n
a 14 sierp-

n
ia1880 r. i 20 w

rześn
ia1880 r. cyto-

w
an
ych

 przez A
. Ż

ygę w
yn
ika, że był 

to okres 1880/81 r. i u
zn
ajem

y za pra-
w
idłow

ą tą datę pobytu
 w

 N
ien

ado-
w
ej. F

aktem
 jedn

ak jest, że M
aria B

ar-
tu
sów

n
a w

akacje w
 1881 r. i 1882 r, 

spędziła u
 h
rabin

y A
lek

san
dry K

ra-
sickiej po m

ężu
 K
on
arskiej w

 zam
ku
 

w
 D
u
biecku

.
D
o N

ien
adow

ej M
aria B

artu
sów

-
n
a przyjeżdża ze szkoły w

 S
okoln

ikach
 

koło L
w
ow

a.
B
yła to szkoła, w

 której u
czyło kil-

k
u
 n
au

czycieli, szk
oła blisk

o d
u
że-

go m
iasta. W

 tej szkole otrzym
yw

ała 
u
zn
an
ie i poch

w
ały, a była to jej pierw

-
sza praca, po zdan

iu
 egzam

in
u
 w
 1878 

r. S
ą rozbieżn

ości, co do u
stalen

ia po-
w
odu

 z jak
iego opu

ściła to m
iejsce. 

W
 literatu

rze m
ożn

a spotkać in
form

a-
cje, że zbytn

io w
śród dzieci szerzyła pa-

triotyzm
 i polskość in

n
i badacze u

zn
a-

ją, że popadła w
 kon

flikt ze w
spółpra-

cow
n
ikam

i (gron
em

 pedagogiczn
ym

).
W
 N
ien

adow
ej szkoła była z jedn

ą 



N
r  6

-7
/

2
1

3
-2

1
4

D
Y

N
O

W
IN

K
A

1
0

N
r  6

-7
/

2
1

3
-2

1
4

D
Y

N
O

W
IN

K
A

1
1

siłą n
au
czycielską, którą to rolę spra-

w
ow

ała poetka (była rów
n
ocześn

ie n
a-

u
czycielką i kierow

n
iczką szkoły). W

ieś 
tą przedstaw

ia jako zacofan
ą, w

 w
ięk-

szości zam
ieszkała przez lu

dn
ość ru

ską 
(zw

an
a późn

iej u
kraiń

ską), pan
ow

ały 
w
 n
iej tru

dn
e w

aru
n
ki. R

u
sin

i n
ien

a-
w
idzili P

olaków
, jak i polskiej szkoły.

N
a tym

 etapie au
torzy odn

iosą się 
do spraw

y R
u
sin

ów
. W

 cytow
an
ej ju

ż 
K
ron

ice szkoły w
 N
ien

adow
ej jest zapis 

spow
odow

an
y artyku

łem
 A
leksan

dra 
Ż
ygi , który cytu

jem
y „A

rtyku
ł pow

yż-
szy stał się przedm

iotem
 ostrych

 dys-
ku
sji w

si, a m
ian

ow
icie , że N

ien
adow

ą 
określon

o jako w
ieś ru

ską i zacofan
ą” 

– cytat z 1965 r. N
ie m

ożn
a się z tym

 
zgodzić gdyż N

ien
adow

a n
ie była ru

ską 
w
sią. F

aktem
 jest, że n

a tym
 teren

ie 
były w

sie z przew
agą ru

skiej lu
dn
ości 

(czytaj u
kraiń

skiej). R
u
sin

i zam
iesz-

k
iw
ali w

 w
ięk

szości w
 R

u
sk
iej W

si 
(obecn

ie W
ybrzeże), Iskan

i, P
iątkow

ej, 
w
 m
n
iejszości w

 kilku
 in

n
ych

 w
siach

, 
ale n

ie byli w
 w
iększości w

 N
ien

ado-
w
ej. W

ieś ta w
 1868 r. liczyła 1316 

m
ieszk

ań
ców

, w
łaścicielam

i w
si byli 

h
rabiow

ie W
an
da i E

u
stach

y D
em

biń
-

scy. W
 1881 r. w

ieś liczyła 1814 osób, 
w
 1909 r. 2475, a w

 1914r. 2677 osób. 
W
edłu

g spisu
 i dan

ych
 z 1921 r. N

ie-
n
adow

a liczyła 482 dom
y i 2745 m

iesz-
kań

ców
 z czego 2579 rzym

skokatoli-
ków

, 91 grekokatolików
 i 75 m

ieszkań
-

ców
 w
yzn

an
ia m

ojżeszow
go. L

u
dn
ość 

ru
ska stan

ow
iła około 3,5%

 m
ieszkań

-
ców

 w
si, tak w

ięc , jest to stw
ierdze-

n
ie n

iezadan
e. P

rzez około dw
a poko-

len
ia n

ie było m
ożliw

ości ażeby zm
ien

ił 
się diam

etraln
ie stan

 n
arodow

ościow
y 

m
ieszkań

ców
 w
si. W

 1945r. w
 N
ien

a-
dow

ej n
ie było an

i jedn
ego m

ieszkań
-

ca n
arodow

ości ru
skiej (u

kraiń
skiej ). 

D
ziw

ią w
ięc n

as takie stw
ierdzen

ia za-
rów

n
o poetki, jej przyjaciółki jak i n

ie-
których

 badaczy.
W
 w
ierszu

 z 8 m
arca 1881 r. „N

a-
śladow

an
ie z G

eth
ego” przedstaw

ia 
w
ieś jako położon

ą w
śród lasów

, gdzie 
h
u
la w

iatr, żyje półdziki lu
d, jest n

ę-
dza, gdzie stan

ął czas w
 m
iejscu . S

am
ą 

szkołę opisu
je jako starą, zagrzybia-

łą, pełn
ą dziu

r przez które w
ieje w

iatr 
i w

idać gw
iazdy n

a n
iebie, a m

yszy 
sk
aczą jej po głow

ie. P
ark

 h
rabiów

 
D
em

biń
skich

 opisu
je jako step, w

 któ-
rym

 w
ieje w

ich
er i śn

ieg, D
alej pisze 

o tęskn
ocie za L

w
ow

em
 i o tym

 ,że jej 
du
ch
 został strącon

y w
 św

iat deska-
m
i zabity, z n

ieba n
a ziem

ię. W
 liście 

do T
eofila L

en
artow

icza, którego bar-
dzo cen

iła (list z 12czerw
ca 1881 r.) pi-

sze, że jej serce płacze, czeka n
a sło-

w
a otu

ch
y i w

spółczu
cia, które od n

ie-
go pierw

szy raz otrzym
ała. P

isze, że 
przeszła tw

ardą szkołę życia, sieroc-
tw
a i n

ieszczęścia – w
 tej ch

w
ili ch

w
y-

ciła się za pracę, która m
iała być dla 

n
iej zbaw

czą i u
żyteczn

ą, a to praca 

n
a n

iw
ie ośw

iaty dla O
jczyzn

y, jedn
ak 

brak jej w
iary. P

isze o w
alce z n

ędzą, 
głodem

, opu
szczen

iem
, lu

dźm
i in

try-
gan

tam
i, zazdrością. N

ie u
pada jed-

n
ak bo m

a w
iarę w

 lu
d i siebie, któ-

ry pow
oli traci. S

karży się n
a w

ładze 
szk

oln
e, k

tóre ch
cą w

 n
au
czycielach

 
m
ieć biern

ego n
ajem

n
ika, posłu

szn
e-

go pracow
n
ika. P

odobn
ie jej rolę w

i-
dzi prosty lu

d.
P
odczas pracy w

 N
ien

adow
ej pod-

dan
a była lu

stracji przez In
spektora 

(2 razy), gdzie stw
ierdzon

o tylko m
ałe 

u
sterki w

 jej pracy. W
 dru

giej lu
stra-

cji z 2 lipca1881 r. i egzam
in
ie zw

ol-
n
ion

o ją z obow
iązku

 w
szelkiej posa-

dy w
 O
kręgu

 P
rzem

yskim
. D

ecyzję tą 
u
w
ażała za krzyw

dząca i prosiła o w
y-

jaśn
ien

ia od In
spektora P

artyki, któ-
rych

 jedn
ak n

ie otrzym
ała.

P
o
d
cza

s 
p
o
b
y
tu

 
w
 
N
ie
n
a
d
o

-
w
ej w

sp
ółp

ra
cow

a
ła
 z „W

ień
cem

” 
i „P

szczółk
ą” k

sięd
za S

tojałow
sk
ie-

go . N
ie był to jedn

ak
 ok

res płodn
y 

w
 tw

órczość. N
apisała tylko kilka w

ier-
szy „U

 żłobka”, „D
o polskiego lu

du
”, „ 

N
a n

ow
y rok” oraz „D

o T
eofila L

en
ar-

tow
icza”.
O
 jej losie w

 szkole w
 N
ien

adow
ej 

pisała w
 1886 r. w

 w
arszaw

skim
 „ Ś

w
i-

cie” jej przyjaciółka M
aria K

on
opn

ic-
ka. W

 pośm
iertn

ym
 artyku

le w
 opar-

ciu
 o in

form
acje „ z dru

giej ręki” N
ie-

n
adow

ą przedstaw
ia jako w

ieś u
kra-

iń
ską, gdzie lu

d u
bogi, życie ciężkie, 

szkołę tru
dn
o zn

aleźć, w
 zim

ie śn
iegi 

i zw
ieje. W

 szkole pu
stka, izba czar-

n
a, stęch

lizn
a, zam

iast podłogi klepi-
sko, an

i stołka, an
i ław

y, które spa-
lił poprzedn

i n
au
czyciel. D

zieci du
żo, 

bru
dn
e, obdarte. N

au
k
a odbyw

a się 
n
a zm

ian
y. P

oetka jest zm
ęczon

a pra-
cą w

 takich
 w
aru

n
kach

, pada ze zn
u

-
żen

ia, boli ja gardło, jest och
rypła, do-

skw
iera jej głód. D

zieci różn
ego w

ie-
ku

 jest ich
 około 200. W

 szkole pracu
-

je ostatkiem
 sił.

O
 m

a
k
a
b
ry
czn

y
ch
 w

a
ru
n
k
a
ch
 

pracy pisze sam
a poetka ju

ż 25w
rze-

śn
ia1880 r. do sw

ojej przyjaciółki Jó-
zefy Jaroszyń

skiej. O
ficjaln

ie m
ów

i ,że 
n
ie zostan

ie w
 N
ien

adow
ej n

a n
astęp-

n
y rok szkoln

y.
B
ratn

ią du
szę zn

alazła u
 h
rabi-

n
y A

leksan
dry K

rasickiej K
on
arskiej, 

którą odw
iedzała w

 D
u
bieckim

 zam
-

ku
. H

rabin
a w

spom
agała ją fin

an
so-

w
o i m

aterialn
ie. U

 n
iej spędziła w

a-
kacje w

 1881 r. 1882 r. U
 n
iej przech

o-
w
yw

ała sw
oje m

eble, których
 z resztą 

n
ie zdążyła odebrać.
H
rabin

a K
on
arska su

gerow
ała po-

etce zm
ian

ę zaw
odu

 n
au
czycielsk

ie-
go n

a in
n
y n

p. pracę jako n
au
czycie-

la w
 dom

u
 pryw

atn
ym

, poczcie i tele-
grafie, czy pracę u

rzędn
iczki, gdzie bę-

dzie poetce lżej i życie sw
obodn

iejsze.
P
oetka pracy jako u

rzędn
iczka n

ie 
otrzym

ała, liczyła n
a pracę u

 h
rabin

y 

K
on
arskiej jako pom

oc w
 dom

u
, ale do 

tego jedn
ak n

ie doszło.
W
 czasie pobytu

 w
 h
rabin

y K
on
ar-

skiej w
 D
u
biecku

 n
apisała „C

zarodziej-
ską fu

jarkę”, „O
statn

i raz” oraz dra-
m
at „ W

an
da”.

P
o ok

resie p
racy w

 N
ien

ad
ow

ej 
d
zięk

i sta
ra
n
iom

 ch
rzestn

ego ojca 
Jan

a 
Z
ach

ariasiew
icza z R

adym
n
a prze-

n
osi się do Ł

azan
 koło K

rakow
a (W

ie-
liczki) gdzie w

aru
n
ki były jeszcze gor-

sze n
iż w

 N
ien

adow
ej, a płaca n

iższa, 
bo 250 zł.(w

 N
ien

adow
ej otrzym

yw
ała 

300 zł.). Ł
azan

y opu
ściła bardzo szyb-

ko, w
cześn

iej n
iż zakładała to u

m
ow

a.
P
o dłu

ższej przerw
ie podjęła pracę 

w
 L
ipin

ach
 koło L

w
ow

a, jedn
ak pod-

u
padłe zdrow

ie n
ie pozw

oliło jej kon
-

tyn
u
ow

ać pracy.

U
w
agi koń

cow
e

1. 
M
aria B

artu
sów

n
a była n

ajw
ybit-

n
iejszą poetką po 1863 r. zdoln

ą, 
jedn

ak n
ie była docen

ion
a za ży-

cia, które trw
ało krótko, w

iodła je 
w
 biedzie i n

iedoli,
2. 

Jej tw
órczość jest m

ało popu
larn

a 
i obecn

ie zapom
n
ian

a,
3. 

Z
arów

n
o jej opisy pobytu

 w
 N

ie-
n
adow

ej, jak rów
n
ież w

spom
n
ie-

n
ia M

arii K
on
opn

ick
iej częścio-

w
o rozm

ijają się z faktam
i h

isto-
ryczn

ym
i. W

ieś n
ie była taka m

ała 
i zabita deskam

i oraz R
u
ska jak 

podają. W
łaściciele w

si D
em

biń
-

scy m
ieli du

ży n
ow

oczesn
y m

ają-
tek, dbali o w

ieś i jak rozw
ijali. W

e 
w
si była gorzeln

ia, m
łyn

, tartak, 
w
 H
ucisku

 N
ienadow

skim
 w
apien

-
n
ik i h

u
ta. L

u
dn
ość R

u
ska(U

kra-
iń
ska) stan

ow
iła n

iezn
aczn

y odse-
tek, o którym

 w
spom

n
ian

o w
 tek-

ście. B
ieda w

 tym
 czasie była po-

w
szech

n
a, n

ie tylko w
 zaborze au

-
striackim

 ale też in
n
ych

 obszarach
 

P
olski objętej zaboram

i,
4. 

Jest to próba prom
ocji N

ien
adow

ej 
i G

m
in
y D

u
biecko.

 
 

 
 

M
ateriały w

ykorzystan
e:

1. 
T
. B

u
jn
icki; P

ozytyw
izm

, W
arsza-

w
a 1995 r,

2. 
M
. C

zu
ku

; L
irtyka M

arii B
artu

-
sów

n
y,

3. 
J. O

rłow
sk
i; M

otyw
y u

k
raiń

sk
ie 

w
 poezji M

arii B
artu

sów
n
y,

4. 
M
.M

ich
ałow

icz i in
n
i; M

iejscow
o-

ści G
m
in
y D

u
biecko n

a przestrze-
n
i w

ieków
, K

rosn
o 2004 r.

5. 
A
.Ż
yga; P

oetka „S
iłaczka” w

 N
ie-

n
ad
ow

ej”, N
ow

in
y R

zeszow
sk
ie 

24.02.1965 r.
6. 

A
.Ż
yga; D

u
bieckie spotkan

ia z li-
teratu

rą polską, P
rzem

yśl 1969 r.
7. 

In
tern

et. 
 

 
m

g
r P

a
rtycja

 R
ozm

u
s

 m
g
r in

ż. E
d

w
a

rd
 R

ozm
u

s

R
ozm

ow
a u

czn
iów

 L
iceu

m
 O
góln

o-
kształcącego w

 D
yn
ow

ie z P
an
em

 W
ie-

sław
em

 H
ad

am
em

 - dośw
iadczon

ym
 

pasjon
atem

 żeglarstw
a.

*W
 jak

i sp
osób

 rozp
oczęła 

się P
ań

sk
a p

rzygod
a z żeglar-

stw
em

?
W
.H
: Z

a
częło się n

a
 S

a
n
ie. 

M
n
iej w

ięcej n
a początku

 lat 70-
tych

 z kolegam
i w

pad
liśm

y n
a po-

m
ysł, żeby zbu

d
ow

ać tratw
y. N

a 
taką tratw

ę w
siad

ało d
w

ie lu
b trzy 

osoby i płyn
ęliśm

y. B
yło to d

la n
as 

w
ciągające zajęcie, które spraw

iało 
w

iele frajd
y. N

ie było w
ted

y jeszcze 
d
ostępu

 d
o takiego sprzętu

 jak kaja-
ki. W

 tej ch
w

ili posiad
am

 d
w

a: gór-
ski w

yczyn
ow

y i górski w
yścigow

y. P
ły-

w
a się n

im
i fajn

ie, ale m
ają to d

o sie-
bie, że są bard

zo w
yw

rotn
e.

*J
a
k
ie p

o
d
ejm

u
je P

a
n
 k
ro
k
i, 

gd
y p

ogod
a n

ie u
łatw

ia żeglu
gi?

W
.H
. W

szystko zależy od
 tego z kim

 
płyn

ę. J
eśli są to osoby n

ied
ośw

iad
czo-

n
e i n

ie potrafiące pły-
w

ać, gd
y w

iatr przekro-
czy czw

órkę w
 skali B

e-
au

forta pow
in

ien
em

 od
 

razu
 zaw

in
ąć d

o brzegu
. 

N
atom

iast, gd
y tow

arzy-
szą m

i lu
d
zie z d

ośw
iad

-
czen

iem
 m

ogę łatw
o opa-

n
ow

ać sytu
ację. N

a po-
kła

d
zie w

yd
a
ję kom

en
-

d
y. K

ied
y pad

ają słow
a: 

„L
ew

a bu
rta!” w

szystkie 
osoby pow

in
n
y jak n

aj-
szybciej zn

aleźć się po le-
w

ej stron
ie jach

tu
. P

rzed
e 

PA
SJA

, SPO
RT

, O
D

PO
C

Z
Y

N
EK 

C
Z

Y
LI ż

Eg
LA

RST
W

O
 

w
szystkim

 ja, jako kapitan
 m

u
szę d

o-
brze zn

ać jach
t i w

ied
zieć d

o które-
go m

om
en

tu
 m

oże się on
 przech

ylić, 
a w

 jakiej ch
w

ili sytu
acja robi się n

a-
praw

d
ę n

iebezpieczn
a.

*Z
d
a
rzyła się k

ied
yś P

an
u
 ja-

k
a
ś n

ieb
ezp

ieczn
a
 sy

tu
a
cja

 p
o
d

-
czas rejsu

?
W
.H
. W

iele razy pod
czas regat, po-

n
iew

aż w
ted

y pływ
am

y w
 ekstrem

al-
n
ych

 w
aru

n
kach

. M
iałem

 d
w

ie w
yw

rot-
ki jach

tem
 sportow

ym
, ale n

ic pow
aż-

n
ego się n

ie stało. T
rzeba u

m
iejętn

ie 
w

yjść z opresji. G
d
y w

yw
róci się jach

t 
kabin

ow
y m

am
y d

o czyn
ien

ia z d
u
żo 

w
iększym

 problem
em

. J
ach

t pod
czas 

w
yw

rotki od
w

raca się cen
traln

ie d
n
em

 
d
o góry. M

ój posiad
a m

aszt o w
ysoko-

ści 8,5 m
etra i w

aży praw
ie ton

ę. J
e-

śli w
 od

pow
ied

n
i sposób n

ie zareagu
ję 

szybko w
 trakcie w

ypad
ku

, d
osyć ciężko 

go późn
iej postaw

ić. W
 środ

ku
 zn

ajd
u
ją 

się m
aterace, n

aczyn
ia i różn

e przyrzą-
d
y, d

latego m
n
iej w

ięcej tyd
zień

 czasu
 

zajm
u
je n

apraw
ien

ie w
szystkich

 szkód
.

 *T
o
 jest P

a
n
a
 ta

k
i p

ierw
szy 

d
u
ży jach

t?
W
.H

. T
ej w

ielk
ości p

ierw
szy, 

a w
 su

m
ie piąty. Z

aczyn
ałem

 od
 m

a-
lu

tkiego d
w

u
osobow

ego, p
óźn

iej był 
trzyosobow

y, n
a
stęp

n
ie „O

m
ega

” 
pięcioosobow

y i ten
 rów

n
ież jest 

pięcioosobow
y.

*J
ak

 d
alek

o m
ożn

a w
yp

ły-
n
ąć tego rod

zaju
 jach

tem
?

W
.H

. M
ój jest śród

lą
d
ow

y, 
w

ięc n
ied

aleko. M
orski różn

i się 
od

 n
iego bu

d
ow

ą, jest specjaln
ie 

d
ostosow

an
y d

o w
aru

n
ków

 pan
u
ją-

cych
 n

a m
orzu

, przykład
ow

o m
u
si 

być m
n
iej w

yw
rotn

y.

*G
d
zie n

a ch
w
ilę ob

ecn
ą zn

aj-
d
u
ję się P

ań
sk
i jach

t?
W
.H
. J

est zacu
m

ow
an

y w
 P

olań
-

czyku
 n

ad
 S

olin
ą. S

toi przy kei w
 m

iej-
scu

 ozn
aczon

ym
 od

pow
ied

n
io n

azw
ą 

m
ojej łod

zi – „W
IW

E
L

A
”. P

osiad
am
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gw
aran

cję bezpieczeń
stw

a, że żad
en

 
n
ieproszon

y gość n
ie d

ostan
ie się d

o 
środ

ka, gd
yż obszar jest m

on
itorow

an
y 

i d
od

atkow
o n

ad
zorow

an
y przez bos-

m
an

a. S
kład

ka roczn
a za takie m

iej-
sce w

yn
osi 300 złotych

.

*C
zy p

rzyjeżd
żając n

ad
 S
olin

ę 
zgłasza P

an
 k
om

u
ś to że w

yp
ływ

a?
W
.H
. W

 tej ch
w

ili n
ie m

a takie-
go obow

iązku
. N

atom
iast kied

yś trze-
ba było się zarejestrow

ać i w
pisać d

o 
książki. M

u
siałem

 u
d
zielić in

form
acji, 

w
 który rejon

 jeziora d
okład

n
ie płyn

ę 
i za ile w

rócę. W
 razie poszu

kiw
ań

 te 
w

iad
om

ości m
ogły okazać się bard

zo 
przyd

atn
e.

*C
zy
 m

o
że P

a
n
 p
o
ch

w
a
lić się 

ja
k
im

iś o
sią

g
n
ięcia

m
i zw

ią
za
n
y

-
m
i z żeglarstw

em
?

W
.H
. T

ak, n
ajbard

ziej cieszą m
n
ie 

zd
obyte d

ru
gie m

iejsca
. P

ierw
szego 

n
ie u

d
ało m

i się n
igd

y zd
obyć z pow

o-
d
ów

 ogran
iczeń

 fin
an

sow
ych

. Z
azw

y-
czaj zajm

ow
ali je lu

d
zie posiad

ający 
jach

ty w
yczyn

ow
e, po prostu

 stać ich
 

było n
a zaku

p lepszego sprzętu
. N

agro-
d
y były różn

orod
n
e. C

za-
sem

 pu
ch

arom
 tow

arzy-
szyły u

pom
in

ki rzeczow
e 

jak n
p. akord

eon
 czy or-

gan
y. A

ktu
aln

ie n
ie biorę 

ju
ż u

d
zia

łu
 w

 rega
ta

ch
 

i żeglu
ję jed

yn
ie w

 ce-
lach

 tu
rystyczn

ych
 i re-

kreacyjn
ych

.

*Ż
eg

lu
je P

a
n
 ty

lk
o
 w

 rejo
n
ie 

P
od

k
arp

acia, czy m
oże gd

zieś d
a-

lej?W
.H
. O

czyw
iście m

ógłbym
 jech

ać 
n
p. n

a M
azu

ry, ale koszty są d
u
żo w

ięk-
sze. M

u
siałbym

 m
ieć też tylu

 żeglarzy, 
żeby pływ

ać bez przerw
y i zm

ien
iać 

się, bo zam
kn

ięty jach
t stojący bez ja-

kiejkolw
iek opieki m

oże w
zbu

d
zić cie-

kaw
ość i przyciągn

ąć złod
ziei. W

ypo-
sażen

ie jach
tu

 jest d
osyć kosztow

n
e, 

w
szelkie bu

tle, m
aski d

o n
u
rkow

an
ia 

i kapoki m
ogą stać się cen

n
ym

 łu
pem

.

*C
zy w

 rod
zin

ie p
od

ziela k
toś 

z P
an

em
 p
asję?

W
.H
. T

ak, obyd
w

aj syn
ow

ie posia-
d
ają u

praw
n
ien

ia żeglarskie. P
oczątko-

w
o pływ

ałem
 z n

im
i kajakiem

, d
o któ-

rego d
om

on
tow

an
y był żagiel. P

o u
pły-

w
ie pew

n
ego czasu

, gd
y opan

ow
ali tą 

u
m

iejętn
ość, zacząłem

 zabierać ich
 n

a 
jach

t. S
zybko zarazili się m

oją pasją. 
O

becn
ie starszy syn

 jest in
stru

ktorem
 

kajakarstw
a w

ysokogórskiego. M
łod

-
szy posiad

a u
praw

n
ien

ia n
u
rka. O

by-
d
w

aj m
ieszkają w

 S
zkocji i tam

 rów
-

n
ież pływ

ają. Ż
on

a rów
n
ież pod

ziela 
m

oje zam
iłow

an
ie d

o 
żeglarstw

a i pływ
a ze 

m
n
ą od

 ch
w

ili rozpo-
częcia przygod

y z tym
 

sportem
. 

*C
zy żeglarstw

o 
je
st d

ro
g
im

 sp
o
r-

tem
?

W
.H
. Z

d
ecyd

ow
a
n
ie ta

k. N
a
w

et 
żeby d

ojech
ać n

ad
 pobliską S

olin
ę m

u
-

szę m
ieć od

pow
ied

n
i sam

och
ód

, któ-
ry przetran

sportu
je m

ój jach
t – law

etę 
d
w

u
osiow

ą. P
óźn

iej zam
aw

iam
 d

źw
ig, 

żeby go zd
jąć. In

n
ej m

ożliw
ości n

ie m
a, 

bo jak ju
ż w

spom
n
iałem

 jego m
asa w

y-
n
osi praw

ie ton
ę.

K
orzystając z gościn

n
ości P

an
a 

W
iesław

a H
adam

a zostaliśm
y zapro-

szen
i w

raz z P
an
ią dyrektor E

w
ą H

a-
dam

 n
a w

spóln
y rejs jach

tem
 „W

IW
E

-
L
A
” po Jeziorze S

oliń
skim

, za co bar-
dzo dzięku

jem
y. W

ypraw
ę w

spom
in
a-

m
y m

iło i zach
ęcam

y do rozpoczęcia 
przygody z tym

 sportem
 w
odn

ym
.

 R
ozm

aw
iali: M

aciej D
rew

n
iak

, 
A
le
k
sa

n
d
ra

 K
o
jd
e
r, K

rzy
szto

f 
S
łu
p
czyń

sk
i, A

d
am

 S
tolarczyk

 

Z
A
P
R
A
S
Z
A
M
Y
 n
a....

Izd
eb

k
i C

am
p
 2013

M
alow

n
icza trasa licząca kilkan

aście zakrętów
, 1700m

 gładkiego asfaltu
 i n

ach
ylen

ie w
 gran

icach
 5%

. T
ak w

 skró-
cie m

ożn
a opisać m

iejsce, w
 którym

 odbędą się zaw
ody Izd

eb
k
i C

am
p
 2013. W

 dn
iach 6-7 lip

ca podkarpackie te-
ren

y stan
ą się cen

tru
m
 lon

gboardow
ej zajaw

ki - będzie m
ożn

a rozgościć się n
a polu

 n
am

iotow
ym

, zjeść grillow
an
ą 

karków
kę i odpłyn

ąć od w
ielkiego m

iasta. W
 pierw

szym
 dn

iu
 odbędą się lu

źn
e freeridow

e jazdy, tak aby każdy m
ógł 

zapozn
ać się z trasą. D

ru
gi dzień

 – zaw
ody od sam

ego ran
a, w

 których
 zaw

odn
icy będą w

alczyć o m
ian

o H
ill M

aster.

D
N
I G

M
IN

Y
 N
O
Z
D
R
Z
E
C

P
lan

 Im
p
rezy:

D
zień

 I – 6.07.2013 (sob
ota)

08:00 – 10:00 – W
eryfikacja U

czestn
ików

 
10:00 – 12:00 – F

reeride 
12:00 – 12:30 – P

rzerw
a tech

n
iczn

a 
12:30 – 16:00 – F

reeride 
16:00 – 18:30 – C

h
ill i G

rill 
18:30 – 20:00 – F

ree T
im
e (czas w

oln
y przed w

ieczorn
ą 

częścią) 
20:00 – A

fter P
arty 

22:00 – K
in
o N

ocn
e

 D
zień

 II – 7.07.2013 (n
ied

ziela)
09:00 – 10:00 – O

dpraw
a tech

n
iczn

a zaw
odn

ików
 

10:00 – 12:00 – E
lem

in
acje ru

n
da I 

12:00 – 12:20 – P
rzerw

a tech
n
iczn

a 
12:20 – 14:00 – E

lem
in
acje ru

n
da II 

14:00 – 14:30 – P
rzerw

a tech
n
iczn

a 
14:30 – 16:00 – F

in
ały 

16:30 – W
ręczen

ie n
agród, podziękow

an
ia

S
p
otk

an
ie z ok

azji 
D
n
ia M

atk
i w

 W
esołej 

 „J
est M

am
o taki d

zień
 

n
iosący T

obie kw
iaty...” 

„T
ylko jed

en
 jest d

zień
 taki,tej w

iosn
y...

 D
zień

 ciepły, słon
eczn

y,czu
ły i rad

osn
y...

 B
o przecież tylko jed

n
ą M

am
ę-m

am
y...

I w
łaśn

ie J
ą n

ajbard
ziej koch

am
y...”

26 m
aja – tego dn

ia w
szystkie dzieci – zarów

n
o m

a-
lu
tkie, jak i całkiem

 dorosłe składają sw
oim

 M
am

om
 ży-

czen
ia,dają im

 kw
iaty i prezen

ty. W
yrażają w

 ten
 spo-

sób szacu
n
ek, m

iłość oraz podziękow
an
ie, za tru

d, jaki 
w
kładają w

 ich
 w
ych

ow
an
ie.
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Z
 tej okazji dn

ia 23 m
aja w

 B
ibliotece P

u
bliczn

ej w
 W

e-
sołej zostało zorgan

izow
an
e spotkan

ie dla dzieci, aby m
ogły 

w
ykazać się sw

oją pom
ysłow

ością i przygotow
ać dla sw

oich
 

M
am

 n
iespodzian

ki. W
 spotkan

iu
 tym

 u
czestn

iczyli u
czn

io-
w
ie klas I, II i III w

raz ze sw
oim

i w
ych

ow
aw

czyn
iam

i. D
zie-

ci przyjech
ały w

esołe,u
śm

iech
n
ięte,pełn

e en
ergii i zapału

. 
Z
 w
ielką och

otą zabrały się do pracy, a efekty były zadzi-
w
iające. P

race okazały się piękn
e i kolorow

e, a dzieci bar-
dzo szczęśliw

e. S
potkan

ie przebiegało w
 bardzo m

iłej i sym
-

patyczn
ej atm

osferze. G
dy w

szystkie prace były ju
ż goto-

w
e,dzieci stan

ęły do pam
iątkow

ego zdjęcia. Z
 u
śm

iech
n
ięty-

m
i bu

ziam
i w

yru
szyły w

 drogę pow
rotn

ą do sw
oich

 dom
ów

.

„D
zięku

je za to w
szystko,czym

 d
obroć jest n

a ziem
i.

 Ż
e jesteś n

ajw
ażn

iejsza, że tego n
ikt n

ie zm
ien

i.
 Ż

e jed
en

 d
zień

 n
ajpiękn

iej w
 m

ym
 sercu

 jaśn
ieć m

u
si.

 D
la jed

n
ych

 to D
zień

 M
atki, a d

la m
n
ie D

zień
 M

am
u
si.”

S
erdeczn

ie dzięku
je w

szystkim
 przybyłym

 dzieciom
 oraz 

ich
 w
ych

ow
aw

czyn
iom

: pan
i Izabeli M

arch
el – w

ych
. kl.I, 

pan
i M

on
ice S

obkow
icz – w

ych
. kl.II oraz Jolan

cie W
in
iar-

skiej – w
ych

. kl.III.B
ib

liotek
a

rk
a

: M
a

rzen
a

 W
ojew

od
a

D
zień

 D
zieck

a w
 H
łu
d
n
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n
iak n

a m
iarę sw

oich
 m
ożliw

ości tw
o-

rzy specjalistyczn
e klasy. W

 takiej kla-
sie realizu

je się rozszerzon
y program

  
z kilku

 przedm
iotów

. 

O
góln

iak
i górą. 

W
ybieraj przede w

szystkim
 liceu

m
 

ogóln
ok
ształcące, gdyż w

 ten
 sposób 

u
n
ik
n
iesz ścisłej specjalizacji, k

tóra 
n
ie spraw

dza się n
a elastyczn

ym
 w
ol-

n
ym

 ryn
ku
. N

a P
odkarpaciu

 od dw
óch

 
lat około 50 proc. gim

n
azjalistów

 idzie 
do liceów

 ogóln
ok
ształcących

. W
arto 

pam
iętać o w

yn
ik
ach

 m
iędzyn

arodo-
w
ych

 badań
 u
m
iejętn

ości 15-latk
ów

 
P
IS
A
 2000 (przeprow

adzon
o je pod egi-

dą O
E
C
D
). B

adan
o m

.in
. u
m
iejętn

ości 
czytan

ia ze zrozu
m
ien

iem
 i m

atem
a-

tyczn
ego m

yślen
ia. P

rzypom
n
ijm

y, że 
polscy licealiści (ch

oć badan
o dopiero 

tych
 w
 pierw

szej klasie) byli w
 św

iato-
w
ej czołów

ce. N
iestety, u

czn
iow

ie szkół 
zaw

od
ow

ych
 p
ociągn

ęli w
ted

y n
asz 

w
yn
ik w

 dół - skoń
czyło się n

a m
iej-

scu
 w
 połow

ie trzeciej dziesiątki. Jest 
jeszcze jeden

 argu
m
en
t za ogóln

iakiem
 

- i to n
ie m

n
iej w

ażn
y. Jak m

ów
ią n

asi 
ek
sperci pedagodzy, 16-latek

, k
tóry 

kończy gim
nazjum

, na ogół nie m
a jesz-

cze sprecyzow
an
ych

 ostateczn
ie zain

-
teresow

ań
, n
ie w

ie, co ch
ce w

 życiu
 ro-

bić. O
góln

iak daje w
ykształcen

ie ogól-
n
e i pozw

ala tę decyzję odłożyć. Z
daje 

się m
atu

rę i m
ożn

a w
ybierać w

 szero-
kiej ofercie stu

diów
. T
o oczyw

iście jest 
też m

ożliw
e po szkołach

 kształcących
 

prozaw
odow

o, ale te jedn
ak część czasu

 
n
a n

au
kę m

u
szą przezn

aczyć n
a prze-

kazyw
an
ie w

iedzy zaw
odow

ej. P
od roz-

w
agę n

ależy w
ziąć też fakt, czy po u

zy-
skan

iu
 zaw

odu
 u
czeń

 zn
ajdzie n

a sw
o-

im
 terenie pracę. P

onadto decydując się 
n
a w

ybór tech
n
iku

m
, w

ydłu
żasz sw

oją 
edu

kację  n
a poziom

ie szkoły średn
iej 

o jeden
 rok, gdy w

 przypadku
 w
yboru

 
liceu

m
 byłbyś ju

ż stu
den

tem
 I roku

. 

D
ob

ry w
yb

ór rod
zin

n
y.

W
 sw

ych
 w
yborach

 radź się rodzi-
ców

, k
olegów

, n
au
czycieli, pedagoga 

szk
oln

ego. N
ajlepiej oczyw

iście w
ie-

dzieć, co się ch
ce w

 życiu
 robić i pod 

tym
 kątem

 w
ybierać rodzaj szkoły i ro-

dzaj klasy. M
ając jedn

ak 16 lat, tru
d-

n
o to sam

em
u
 rozezn

ać, dlatego w
ar-

to się radzić in
n
ych

, bardziej dośw
iad-

czon
ych

 osób. 

B
lisk

ość szk
oły to zaw

sze atu
t. 

B
liskość szkoły to zaw

sze atu
t, ch

oć 
n
ie m

u
si być ju

ż kryteriu
m
 decydu

ją-
cym

. D
obrze, jeśli m

am
y dobrą szkołę 

pod n
osem

, zw
łaszcza że dojazd w

ią-
że się n

ie tylko ze stratą czasu
, ale też 

z różn
ym

i n
iebezpieczeń

stw
am

i (w
y-

padkam
i, n

apadam
i itp.). 

M
n
iejsze p

ięk
n
iejsze. 

Jeśli ch
odzi o w

ielk
ość szk

oły, to 
w
arto pozostać bezk

om
prom

isow
ym

 
tak

 sam
o jak

 przy w
yborze podsta-

w
ów

ki czy gim
n
azju

m
. L

epiej w
ybie-

rać szkoły m
n
iejsze, m

n
iej zatłoczon

e. 
C
h
oćby dlatego, że w

 tym
 w
ieku

 łatw
o 

o patologie, a w
 tłu

m
ie tru

dn
iej z n

im
i 

w
alczyć (n

p. łatw
iej się w

 du
żej szko-

le-m
oloch

u
 sch

ow
ać dilerow

i n
arkoty-

ków
). M

arka też do spraw
dzen

iaR
en
o-

m
a szkoły jest n

iezłą w
skazów

ką przy 
jej w

yborze! P
osiada ją bo n

a n
ią za-

pracow
ała i zapew

n
e dalej będzie jej n

a 
n
iej zależało. R

en
om

a szkoły to jedn
ak 

n
ie tylko poziom

 n
au
czan

ia ( w
iele osób 

dostaje się n
a stu

dia ), ale i pan
u
jąca 

w
 n
iej atm

osfera, która n
ie pow

odu
je 

zbędn
ych

 stresów
.

C
o p

oza lek
cjam

i? 
Z
w
róć też u

w
agę n

a to, jaką ofer-
tę pozalekcyjn

ą m
a szkoła m

atu
raln

a. 
P
ożyteczn

ie spędzon
y w

 tym
 w

iek
u
 

czas po lekcjach
 jest bardzo w

ażn
y. T

o 
ostatn

i dzw
on
ek, żeby dow

iedzieć się 
w
ięcej o siln

ych
 stron

ach
 u
czn

ia, jego 
zain

teresow
an
iach

 i predyspozycjach
. 

Z
 dru

giej stron
y pam

iętaj, że w
 szko-

le n
ajw

ażn
iejsza jest n

au
ka. Ilość tzw

. 
bon

u
sów

 n
ie m

oże w
ażyć przy w

yborze 
szkoły w

ięcej n
iż jakość i sposób pracy 

jej n
au
czycieli.

C
zy u

fać ran
k
in
gom

? 
T
ak, ale w

 ogran
iczon

ym
 stopn

iu
. 

O
n
e n

ie m
ów

ią o szkole w
szystkiego. 

D
u
żo w

ięcej o jakości pracy szkoły po-

w
ie ran

kin
g tw

orzon
y n

a podstaw
ie lo-

sów
 jej absolw

en
tów

 n
iż ran

kin
g m

ó-
w
iący o ilości w

ypu
szczon

ych
 olim

pij-
czyków

. T
en
 dru

gi n
ie m

ów
i za w

iele 
o pracy szkoły z u

czn
iam

i słabszym
i, 

o szan
sach

 przeciętn
ego u

czn
ia n

a stu
-

dia. In
form

u
je raczej o w

ąskiej liczbie 
bardzo zdoln

ych
 u
czn

iów
, którzy osią-

gn
ęli su

kces. Z
resztą w

łaśn
ie losy ab-

solw
en
tów

 szkoły m
atu

raln
ej, in

form
a-

cja, n
a jakie podostaw

ali się stu
dia, ilu

 
się dostało m

oże być jedn
ą z n

ajbar-
dziej w

iarygodn
ych

 w
skazów

ek. Jeśli 
n
ie m

asz takiej w
iedzy ze szkoły, m

o-
żesz oprzeć się n

a obiegow
ych

 opin
iach

, 
pytać byłych

 u
czn

iów
 i ich

 rodziców
. 

N
a k

on
iec.

O
dw

iedź w
cześn

iej przyszłą szko-
łę, poczu

j jej k
lim

at. M
ożesz to zro-

bić zarów
n
o podczas dn

i otw
artych

 
jak

 i w
 in

n
ym

 term
in
ie. N

a m
iejscu

 
przekon

asz się jak traktu
je się w

 n
iej 

u
czn

iów
, jaka pan

u
je w

 n
iej atm

osfe-
ra. W

 czasie pobytu
 w
 n
iej jak n

ajw
ię-

cej pytaj i spraw
dzaj.                                                            

Ż
yczym

y u
d
an

ego w
yb

oru
!

M
in
ął kolejn

y, a zarazem
 ostatn

i rok pracy n
ad projek-

tem
 „F

olklor jest zaw
sze m

odn
y”. W

 D
yn

ow
in

ce z czerw
ca 

2012 roku
 opisałyśm

y pierw
szy etap w

spółpracy ze szkołą 
w
 B
u
kovce n

a S
łow

acji. B
ył to czas spędzon

y bardzo praco-
w
icie i kosztu

jący w
iele en

ergii i stresu
, aby w

szystko się 
u
dało, szczególn

ie w
izyta u

czn
iów

 ze S
łow

acji oraz D
zień

 
P
rojektu

. D
ru
gi etap był okresem

 zbieran
ia ow

oców
 u
bie-

głoroczn
ej pracy. 

W
ydaliśm

y kalen
darz z ilu

stracjam
i w

ykon
an
ym

i przez 
u
czn

iów
 polskich i słow

ackich oraz płytę z prezen
tacją przed-

staw
iającą polsk

ie zw
yczaje bożon

arodzen
iow

e. N
a du

że 
słow

a u
zn
an
ia zasłu

gu
je u

czeń
 klasy II gim

n
azju

m
 P
aw

eł 
K
olan

o, który sam
odzieln

ie przygotow
ał projekt kalen

da-
rza i prezen

tacje oraz w
spółpracow

ał z dru
karn

ią podczas 

Z
espół Szkół N

r 3 w
 Łubnie

Przygody z C
om

eniusem
 ciąg dalszy

ostatn
iej fazy prac n

ad kalen
darzem

.
11 u

czn
iów

 z klasy II i III gim
n
azju

m
 odliczało dn

i do 
w
yjazdu

 n
a S

łow
ację. P

o dłu
gim

 oczekiw
an
iu
 n
adszedł 13 

m
aj i zarów

n
o u

czn
iow

ie jak i n
iżej podpisan

e opieku
n
ki 

w
 dobrych

 n
astrojach

, m
im
o, że żegn

an
i przez deszcz, ru

-
szyli w

 drogę. P
rzez kolejn

ych
 10 dn

i spotkaliśm
y się z tak 

ogrom
n
ym

i pok
ładam

i gościn
n
ości, życzliw

ości, dobroci 
i w

esołości, że pow
in
n
y n

am
 n
a dłu

go w
ystarczyć. P

rogram
 

przygotow
an
y przez gospodarzy był różn

orodn
y i atrakcyj-

n
y i m

ógł zadow
olić n

ajbardziej w
ybredn

ego (a takich
 oczy-

w
iście n

ie było).
W
 dru

gim
 dn

iu
 w
izyty, dla m

łodzieży, zn
ającej się z u

bie-
głoroczn

ej w
izyty S

łow
aków

  i u
trzym

u
jącej kon

takty za po-
m
ocą In

tern
etu

, przygotow
an
o zabaw

y in
tegru

jące, a n
a-
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stępn
ie u

daliśm
y się do S

tropkova, gdzie zw
iedzaliśm

y Z
O
O
 

i w
ystaw

ę 400 lalek z całego św
iata.

K
olejn

y dzień
 spędziliśm

y w
 S
vidn

iku
. U

czestn
iczyli-

śm
y w

 w
arsztatach

 podczas których
 u
czn

iow
ie w

ykon
yw

a-
li prace z glin

y i bibu
ły. P

raw
ie trzy godzin

y m
in
ęły szyb-

ko a piękn
e prace w

ypalon
e i pom

alow
an
e będą cen

n
ą pa-

m
iątką. P

row
adząca zajęcia pan

i H
elen

a P
etrikova ch

arak-
teryzu

je się ogrom
n
ą ch

aryzm
ą i u

m
iejętn

ością w
łączen

ia 
do działan

ia całej gru
py. N

astępn
ie zw

iedziliśm
y m

u
zeu

m
 

w
ojskow

e oraz cen
tru

m
 m
iasta. 

W
 czw

artek u
daliśm

y się do m
iejscow

ości H
avaj ( która 

gościła ju
ż n

as 5 lat tem
u
). T

am
 m
łodzież dośw

iadczyła zdro-
w
ej sportow

ej ryw
alizacji, u

czestn
icząc w

 zaw
odach

 o zabaw
-

n
ym

 ch
arakterze, co w

prow
adziło w

szystkich
 w
 doskon

ały 
n
astrój. P

an
 D
yrektor z H

avaj w
ypom

n
iał n

am
 przegran

ą 
w
 siatków

kę z przed pięciu
 lat. N

iestety po obecn
ej w

izycie 

i rozegran
ym

 m
eczu

 będzie m
iał zn

ow
u
 pow

ód do w
ypom

i-
n
an
ia. K

olejn
ym

 pu
n
ktem

 było ogn
isko z pieczen

iem
 kieł-

basy, która bez w
ątpien

ia n
ależała się po pokon

an
iu
 góry, 

n
a której było organ

izow
an
e. A

le w
idoki , które m

ożn
a było 

z n
iej obserw

ow
ać rekom

pen
sow

ały w
ysiłek.

P
iątek i pon

iedziałek były dn
iam

i przygotow
an
ia D

om
u
 

K
ultury i program

u artystycznego na D
zień P

rojektu. W
spól-

n
e śpiew

an
ie piosen

ek polskich
 i słow

ackich
 było w

span
ia-

łym
 klu

czem
 do tw

orzen
ia jedn

ej dru
żyn

y z 21 osób u
czest-

n
iczących

 w
 w
ym

ian
ie. 

W
 sobotę u

daliśm
y się do M

edzilaborce gdzie zw
iedzali-

śm
y m

u
zeu

m
 A
. W

arh
ola. O

bejrzeliśm
y obrazy zn

an
e w

cze-
śn
iej tylko z telew

izji, a w
ykon

an
e w

łasn
oręczn

ie koszu
lki  

z m
otyw

am
i ch

arakterystyczn
ym

i dla tw
órczości tego arty-

sty będą dłu
go przypom

in
ać tę w

izytę. K
olejn

ą zw
iedzan

ą 
m
iejscow

ością było H
u
m
en
n
e w

raz z zam
kiem

 i m
ieszczą-

cą się w
 n
im
 w
ystaw

ą przyrodn
iczą. 

N
iedziela z n

ieogran
iczon

ym
 słoń

cem
 była przez n

as spę-
dzon

a w
 P
ien

in
ach

, gdzie spław
 u
 stóp T

rzech
 K
oron

 był 
ogrom

n
ym

 przeżyciem
. 

P
rzedostatn

im
 dn

iem
 był D

zień
 P
rojektu

, n
a obch

ody 
którego dołączyła do n

as reszta zespołu
 lu

dow
ego Ł

u
bien

-
ka. Ś

piew
 i tan

iec był u
koron

ow
an
iem

 całego n
aszego poby-

tu
. D

yskoteka z zabaw
am

i in
tegracyjn

ym
i zakoń

czyła ten
 

dzień
 m
u
zyki i potraw

 region
aln

ych
. 
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W
 środę n

ie pozostało n
am

 n
ic in

n
ego jak tylko pożegn

ać 
się, w

pisać do kron
iki i pow

rót do dom
u
. 

C
h
ciałybyśm

y podziękow
ać:

• 
P
an

u
 D
yrek

torow
i M

ich
alow

i B
lich

a
 za fach

ow
ość, en

ergię, u
m
ie-

jętn
ość rozw

iązan
ia każdego problem

u
 i bycie bardzo dobrym

 pilotem
 

i przew
odn

ikiem
 w
ycieczek szczególn

ie n
a trasie H

u
m
en
n
e-S

tropkov
• 

P
an

iom
 M

on
ice G

orn
alovej i B

lan
ce K

aču
rovej za radość życia, 

optym
izm

 i dłu
gie P

olako-S
łow

aków
 rozm

ow
y

• 
P
an

i S
ilvii C

h
om

ovej za m
iłe przyjęcie w

 sw
oim

 dom
u

• 
P
an

iom
 B
ożen

ie B
lich

ovej i R
en

acie G
u
lovej za u

śm
iech

, pięk-
n
y śpiew

 i talen
t plastyczn

y
• 

P
an

iom
 V
lad

im
ire K

arb
áčovej, J

an
ie P

eterk
ovej i M

árii S
ta-

šk
ovej za n

iezapom
n
ian

y n
astrój w

ycieczek
• 

P
an

iom
 B
rigitcie S

m
etan

k
ovej, A

len
ie G

reslik
ovej i P

an
u
 A
n

-
d
rejovi M

u
lik

ovi za ciepło, h
u
m
or  i życzliw

ość

T
o dzięki W

am
 n
asz pobyt był tak w

span
iały.

D
ia

n
a

 W
a

sylow
sk

a
-K

ilon
, M

on
ik

a
 Z

ieliń
sk

a

T
o ju

ż dru
ga odsłon

a m
in
i festiw

alu
 rockow

ego organ
i-

zow
an
ego przez M

iejski O
środek K

u
ltu

ry w
 D
yn
ow

ie. O
d-

była się 8 czerw
ca n

a teren
ie O

środka T
u
rystyczn

ego „B
łę-

kitn
y S

an
”. B

ilet w
stępu

 kosztow
ał jedyn

ie 10 zł za m
oż-

liw
ość zobaczen

ie 10 zespołów
. Jak zw

ykle zaletą im
prezy 

było pole n
am

iotow
e w

liczon
e w

 cen
ę biletu

, a także u
sta-

w
ien

ie scen
y pod w

ielką w
iatą, która bez problem

u
 sch

ron
i-

łaby całą pu
bliczn

ość przed deszczem
. P

orządku
 n
a im

pre-
zie piln

ow
ała profesjon

aln
a firm

a och
ron

iarska. 
T
egoroczn

e kon
certy trw

ały od godzin
y 16:30 do 2:00. 

Jako pierw
szy zagrał zespół „G

atlin
” z B

rzozow
a ( w

w
w
.

sou
n
dclou

d.com
/gatlin

s ). N
astępn

ym
 zespołem

 był „P
u
ssy 

M
IN

I RO
C
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Ju
ice” z L

eska. K
olejn

a w
ystąpiła „Z

gaga”, którą m
ieliśm

y 
przyjem

n
ość w

idzieć rok w
cześn

iej. Jako czw
arty w

ystąpił 
zespół „S

ch
n
ellzu

g” z R
zeszow

a ( w
w
w
.facebook.com

/sch
n
el-

lzu
gpl ). P

o n
im
 n
a scen

ie pojaw
ił się zespół „O

S
C
” z D

ydn
i 

( w
w
w
.m
yspace.com

/oscdydn
ia ) zn

an
y ju

ż dyn
ow

skiej pu
-

bliczn
ości z w

ielu
 kon

certów
 w
 D
yn
ow

ie i okolicach
. Jako ko-

lejn
y zagrał „B

u
rek D

obry P
ies” z Z

agórza ( w
w
w
.facebook.

com
/B
u
rek.D

obry.P
ies ), a n

astępn
ie „A

w
ariat N

ato”, en
er-

getyczn
y ban

d z N
ow

ego S
ącza ( w

w
w
.m
yspace.com

/aw
a-

riatn
ato ), który zaszczycił n

as sw
oją obecn

ością w
 pierw

-
szej edycji „M

in
i R

ock F
est”. N

astępn
ie n

a scen
ie pojaw

iły 
się „T

roty” z R
zeszow

a ( w
w
w
.m
yspace.com

/troty.fp ), które 

w
 D
yn
ow

ie w
ystępow

ały ju
ż po raz czw

arty. P
rzed ostatn

im
 zespołem

, który poja-
w
ił się n

a scen
ie była krakow

ska „H
ań
ba” (w

w
w
.karoryfer.com

/h
an
ba), zbu

n
tow

a-
n
a orkiestra podw

órkow
a grająca n

a tradycyjn
ych

 in
stru

m
en
tach

 takich
 jak akor-

deon
, tu

ba, bęben
 czy ban

jo. 
G
w
iazdą w

ieczoru
 była „G

aga – Z
ielon

e Ż
abki” ( w

w
w
.gagazz.pl ) jedn

a z legen
d 

polskiego pu
n
k rocka z Jaw

ora. 
D
ru
ga edycja „M

in
i R

ock F
est” zakoń

czyła się su
kcesem

, do D
yn
ow

a n
a kon

-
certy przybyło około 300 osób, czyli dw

u
krotn

ie w
ięcej n

iż w
 tam

tym
 roku

. Im
pre-

za ta m
a rów

n
ież n

a celu
 pokazan

ie u
czestn

ikom
 w
alorów

 
tu
rystyczn

ych
 m
iasta. M

yślę, iż za rok organ
izator doło-

ży w
szelkich

 starań
, aby „M

in
i R

ock F
est” była im

pre-
zą dw

u
dn
iow

ą.
T

om
a

sz W
a

n
d

a
s 
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N
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Z
espół S

zk
ół Z

aw
odow

ych
 odw

iedziliśm
y k

ilk
a razy. 

W
 styczn

iu
 tego rok

u
, zaproszen

i zostaliśm
y przez p. D

y-
rek

tor H
alin

ę C
ygan

. O
bejrzeliśm

y przedstaw
ien

ie jaseł-
k
ow

e w
 w
yk
on
an
iu
 S
zk
oln

ej G
ru
py A

rtystyczn
o-T

eatral-
n
ej „A

n
trak

t”. B
yło in

aczej i w
esoło. B

ardzo n
am

 się po-
dobało. N

ajbardziej u
baw

ił n
as n

iedźw
iedź! W

cale n
ie 

był straszn
y, ch

ociaż tak
i w

ielk
i. W

iecie co on
 robił? D

a-
w
ał n

am
 cu

k
ierk

i!
K
olejn

e zaproszen
ie w

yk
orzystaliśm

y w
 k
w
ietn

iu
, pod-

czas organ
izacji przez szk

ołę cyk
liczn

ej im
prezy „P

o
d
k
a
r-

p
a
ck

a
 T
ęcza

”. W
 tym

 rok
u
 odbyw

ała się on
a pod h

asłem
 

”M
łodzień

cze P
odk

arpacie”. B
raliśm

y u
dział w

 otw
arciu

 
„W

ystaw
y zabaw

ek
 d
aw

n
ych

 i w
sp
ółczesn

ych
”. G

ru
p
a 

„M
otylk

i” zatań
czyła k

rak
ow

iak
a, a jedn

a z „B
iedron

ek
” 

recytow
ała w

iersz J. B
rzech

w
y: „K

ok
oszk

a-sm
ak
oszk

a”. 
W
 dn

iu
 n
astępn

ym
 w

szystk
ie gru

py oglądały w
ystaw

ę 
i sk

ru
pu

latn
ie odszu

k
iw
ały w

ypożyczon
ych

 w
 tym

 celu
 

z p
rzed

szk
ola: zabaw

ek
, m

ebli i sp
rzętów

. D
obrze się 

tam
 czu

liśm
y i baw

ili. Z
w
łaszcza podczas spotk

an
ia z M

i-
siem

 U
szatk

iem
. P

rzyjaciel dzieci był n
apraw

dę m
iły, bo 

w
szystk

ie ch
ętn

ie do n
iego się tu

liły. N
a k

on
iec n

iespo-
dzian

k
a. A

 to zask
oczen

ie! „P
rzy trzepak

u
” odbyło się su

-
per-przedstaw

ien
ie. B

ajk
ow

e. B
ajk

i pam
iętam

y, tylk
o za-

k
oń
czen

ia troch
ę in

n
e zn

am
y!

C
zu

jem
y się b

ezp
ieczn

ie, 
gd

y są z n
am

i...?

In
n
e in

sty
tu
cje też 

dzieci odw
iedziły, ale jak 

w
ia
d
om

o, m
iłością

 n
a
j-

w
ięk

szą, stra
ża
k
ó
w
 ob-

darzyły. N
a w

ażn
e tem

a-
ty z n

im
i rozm

aw
iały, n

u
-

m
ery a

la
rm

ow
e n

a
 p
a

-
m
ięć pozn

ały. D
zięk

i n
im

 
ju
ż w

ied
zą
 gd

zie o p
o-

m
oc p

rosić, gd
zie m

oż-
n
a
 się b

a
w
ić, gd

zie le-
p
iej n

ie w
ch
od
zić. M

iło, 
gd
y strażacy sied

zą ra-
zem

 z n
am

i, ale jeszcze 
ch
ętn

iej m
y ich

 od
w
ie-

d
za
m
y. P

yta
cie d

la
cze-

go? N
a
p
ra
w
d
ę n

ie w
ie-

cie? W
 strażack

im
 sam

o-
ch
odzie k

ażdy ch
ciałby siedzieć! Ile tam

 w
szystk

iego?! 
W
ęże, gaśn

ice, sk
rytk

i, sch
ow

k
i, h

ełm
y, m

u
n
du

ry, a jesz-
cze do tego – w

yjące syren
y i św

iatła…
 k
oloru

 n
iebiesk

ie-
go! „K

im
 będziecie w

 przyszłości?” - zapytała n
asza pan

i. 
W
szystk

ie ręce były w
 górze. O

czyw
iście – strażak

am
i!

W
 m

iejscow
ym

 K
o
m
isa

ria
cie P

o
licji byliśm

y, po-

teatru
 T
ow

arzystw
a G

im
n
astyczn

ego „S
ok
ół”, przedsta-

w
icielk

i S
tarostw

a, B
u
rm

istrza M
iasta, dyrek

torów
, n

a-
u
czycieli, m

ieszk
ań
ców

 D
yn
ow

a, przedszk
olak

i czu
ły się 

bardzo sw
obodn

ie. P
raw

dziw
a in

tegracja pok
oleń

! S
to-

czyły w
ielk

ą ”batalię o grzyba”, a w
łaściw

ie o to, k
tóry  

z n
ich

 był ładn
iejszy, sm

aczn
iejszy, skrom

n
iejszy, dostoj-

n
iejszy lu

b zw
yczajn

ie n
iejadaln

y. D
zieciaki „przeczytały” 

sw
oje kw

estie z w
arsztatem

 aktorskim
 godn

ym
 przyszłych

 
artystów

 dyn
ow

szczyzn
y. A

 ile m
iały przy tym

 zabaw
y i ra-

dości? O
 słodyczach

 n
ic n

ie pow
iem

.

„H
ej k

olęd
a, k

olęd
a” 

– d
yn

ow
sk
ie k

olęd
ow

an
ie

11 styczn
ia, w

ieczorem
, w

 dyn
ow

sk
im

 liceu
m
 radosn

y 
śpiew

 k
olęd płyn

ął z gardeł i serc k
ilk

u
 pok

oleń
 m

iesz-
k
ań
ców

 D
yn
ow

a. B
yły i śpiew

ały rów
n
ież przedszk

olak
i: 

„M
otylk

i”, „P
szczółk

i”, „B
iedron

k
i”, „K

rasn
ale”, „M

u
ch
o-

m
ork

i”. R
epertu

ar ch
oć jeden

, bardzo różn
ił się doborem

, 
in
terpretacją, aran

żacją i w
yk
on
an
iem

. W
iadom

o od za-
w
sze, że n

ajbardziej lu
bią k

olędow
ać przedszk

olak
i. I są 

w
 tym

 n
apraw

dę św
ietn

e. W
yśpiew

ały k
olędy, pastorał-

k
i, piosen

k
i o tem

atyce bożon
arodzen

iow
ej, a n

a k
on
iec 

w
yk
on
ały szalon

y tan
iec do „R

ozśpiew
an
ej pastorałk

i”. 
A
 słodk

ości były? O
j – zn

ow
u
 były!

S
zk
oln

e P
rezen

tacje 
A
rtystyczn

o-K
u
ltu

raln
e

N
a S

Z
P
A
K
-u
 zadom

ow
iliśm

y się ju
ż n

a dobre. O
rgan

i-
zu
je go coroczn

ie M
iejsk

i O
środek

 K
u
ltu

ry, a m
y ch

ętn
ie 

bierzem
y w

 n
im

 u
dział, bo przecież lu

bim
y być podziw

ian
i  

i ok
lask

iw
an
i. 

N
ajsłodsze? W

iadom
o – m

alu
ch
y. N

asze „Ż
abk

i” k
o-

ch
an
e. W

ystarczy tylk
o, że w

yjdą poprzebieran
e, a ju

ż 
braw

a słych
ać grom

k
ie, w

idać tw
arze roześm

ian
e. K

acza 
piosen

k
a, żółte spódn

iczk
i, k

róciu
tk
ie n

óżk
i – tak

 w
yglą-

dały te n
asze m

alu
szk

i.
„K
rasn

ale”? T
ak
że n

iczego sobie. N
aw

et stroje m
iały 

k
rasn

olu
dk
ow

e. P
iosen

k
ę rów

n
ież o k

rasn
olu

dk
u
, w

eso-
łą, sk

oczn
ą, k

tóra bez m
ała, do w

spóln
ej zabaw

y w
szyst-

k
ich

 p
orw

ała. D
alej „M

u
ch
om

ork
i” sw

oje w
yśp

iew
ały, 

potem
 „M

otyle” – n
a lu

dow
ą n

u
tę „K

rak
ow

iak
a” w

szyst-
k
im

 pok
azały. N

astępn
e były „P

szczółk
i”. T

e n
a k

oloro-
w
o. Z

atań
czyły tan

iec cou
n
try całk

iem
 odlotow

o. N
a k

o-
n
iec „B

iedron
k
i”. T

o ju
ż ek

strak
lasa. T

ań
ce były dw

a, do 
tego ok

rasa. W
iersze Jan

a B
rzech

w
y trzy recytow

ały: je-
den

 dłu
gi, dru

gi tru
dn

y, a trzeci w
span

iały! Z
a w

szyst-
k
ie w

ystępy w
ielk

ie braw
a dostaw

ały.

M
inął kolejny rok szkolny. D

la przedszkolaków
 był to czas 

w
ytężonej pracy, zdobyw

ania now
ych um

iejętności, w
iadom

o-
ści i dośw

iadczeń. D
la nas nauczycieli - rok obow

iązków
 w
ycho-

w
aw

czych
 i dydaktyczn

ych
, plan

ow
an
ia pracy, realizow

an
ia  

i spraw
dzan

ia czy aby n
a pew

n
o i czy aby w

szystko zosta-
ło w

ypełn
ion

e tak jak być pow
in
n
o.

D
la n

aszego przedszkola to także rok obfitu
jący w

 róż-
n
orodn

e w
ydarzen

ia ku
ltu

raln
e o ch

arakterze rodzin
n
ym

, 
p
atriotyczn

ym
 i środ

ow
isk

ow
ym

. T
o ok

res w
sp
ółp

racy  
z in

stytu
cjam

i i zakładam
i pracy, działaln

ości n
a rzecz in

-
n
ych

 dzieci oraz środow
iska przyrodn

iczego.

„P
rzyrzek

a
m

y”  
– czyli u

roczystość p
a

sow
a

n
ia

 n
a

 
p
rzed

szk
ola

k
a

„C
h
od

źcie d
o n

as w
szystkie m

ałe przed
szkolaki,

Z
atań

czym
y teraz tan

iec taki:
W

eźcie się za ręce i w
 kółeczku

 tym
, 

poskaczem
y sobie w

 rytm
…

”

W
 dn

iu
 16 październ

ika u
biegłego roku

 odbyło się pa-
sow

an
ie n

ajm
łodszych

 dzieci n
a „praw

dziw
ych

” przedszko-
laków

.
N
ie była to w

cale łatw
a spraw

a dla takiego m
alu

ch
a, 

który otoczon
y całym

 tłu
m
em

 in
n
ych

 dzieci, m
u
siał w

yko-
n
ać w

zorow
o kilka rzeczy. P

o pierw
sze i n

ajw
ażn

iejsze, n
ie 

w
oln

o było się „m
azgaić”, a przy tym

 n
ależało ładn

ie w
y-

glądać, u
m
ieć zaśpiew

ać piosen
kę i zn

ać tekst przyrzecze-
n
ia. P

o dru
gie, trzeba było w

iedzieć o co w
łaściw

ie ch
odzi 

z tym
 całym

 przyrzekan
iem

, po co on
o i kom

u
 jest tak n

a-
praw

dę potrzebn
e? 

„W
 im

ię m
iłości i w

oln
ości” 

„N
iepod

ległość – tru
d
n
e słow

o.
M

oże on
o d

la n
as zn

aczy coś w
ażn

ego?
K

to m
i w

ytłu
m

aczy? K
to m

i w
ytłu

m
aczy?”

  Jak w
ytłu

m
aczyć, jakim

i słow
am

i opisać sześcioletn
ie-

m
u
 dziecku

 tragedię kraju
, pon

ad stu
letn

ią rzeczyw
istość 

„RO
K W

 KA
LEJD

O
SKO

PIE” 
 Przedszkola M

iejskiego w
 D

ynow
ie

lu
dzi - m

ających
 sw

oją tożsam
ość n

arodow
ą, ku

ltu
rę, język  

i tradycje, a n
ie posiadających

 w
łasn

ej ojczyzn
y?

O
bchodzone w

 przedszkolu Ś
w
ięto O

d
zysk

an
ia N

iep
od

-
ległości m

iało ch
arakter akadem

ii, do której program
 przy-

gotow
an
y został przez n

ajstarszą gru
pę dzieci – „B

iedron
ki”. 

T
reść program

u
: w

iersze, pieśn
i, przedstaw

ion
e scen

y i tań
-

ce, rozerw
an
a n

a trzy części flaga P
olski, pow

aga z jaką dzie-
ci odgryw

ały sw
e role, m

iały bardzo głęboką w
ym

ow
ę i do-

bitn
ie św

iadczyły o du
żym

 zrozu
m
ien

iu
 tem

atu
. 

T
akiego zdan

ia byli rów
n
ież zaproszen

i goście: pan
 B
u
r-

m
istrz - Z

ygm
u
n
t F

rań
czak

, pan
i w

icedyrek
tor Z

espołu
 

S
zkół n

r 1 – E
lżbieta Ż

ak oraz rodzice. 
P
an
 B
u
rm

istrz pogratu
low

ał dzieciom
, n

au
czycielkom

 
i pan

i D
yrektor ogrom

n
ego w

kładu
 pracy i osiągn

iętego efek-
tu
. Jego zdan

iem
 program

 był n
iezm

iern
ie tru

dn
y, zw

łasz-
cza dla tak m

ałych
 w
ykon

aw
ców

. D
zieci tak w

iele w
iedzą 

i u
m
ieją, że żadn

e słow
a n

ie były ju
ż potrzebn

e. 
D
oskon

ałą okazją do pozn
aw

an
ia h

istorii P
olski, sym

-
boli n

arodow
ych

, kształtow
an
ia tożsam

ości n
arodow

ej n
aj-

m
łodszych

, oczyw
iście n

a m
iarę ich

 m
ożliw

ości, był D
zień

 
F
lagi R

zeczp
osp

olitej P
olsk

iej. Ju
ż od sześciu

 lat przed-
szkolaki w

spóln
ie z u

czn
iam

i Z
espołu

 S
zkół spotykają się 

n
a stadion

ie „D
yn
ovii” aby zaprezen

tow
ać przygotow

an
e 

n
a program

y. 
P
o zak

oń
czon

ej u
roczystości, w

 odśw
iętn

ym
 k
orow

o-
dzie, dzieci przeszły u

licam
i m

iasta w
ręczając n

apotykan
ym

 
przech

odn
iom

, m
ieszkań

com
, pracow

n
ikom

 zakładów
 pracy  

i in
stytu

cji, biało-czerw
on
e ch

orągiew
ki.

W
 U
rzęd

zie M
iasta

 też byliśm
y. K

olejn
y ju

ż raz n
a u

ro-
czystej sesji R

ady M
iasta dzieci w

ystąpiły z program
em

 ar-
tystyczn

ym
 u
pam

iętn
iającym

 roczn
icę u

ch
w
alen

ia K
on
sty-

tu
cji 3-go M

aja. P
rogram

 n
agrodzon

y został grom
kim

i bra-
w
am

i i…
 słodyczam

i. A
 jakże! D

ostojn
ie i odśw

iętn
ie w

y-
glądała sala kon

feren
cyjn

a, gdzie w
spóln

ie: dorośli i dzie-
ci odśpiew

ali h
ym

n
 pań

stw
ow

y oraz zn
an
e pieśn

i i piosen
-

ki o ch
arakterze patriotyczn

ym
.

„P
ełn

o n
as,

 p
ełn

o n
as w

 w
ielu

 w
yd

arzen
iach

. 
P
rzeczytajcie o tym

, 
co m

am
y W

am
 d
o p

ow
ied

zen
ia”

U
czestn

iczyliśm
y w

 w
ydarzen

iach
 przyjem

n
ych

 i tru
d-

n
ych

, du
żych

 i m
ałych

, radosn
ych

 i pow
ażn

ych
. W

 n
iejed-

n
ych

 brali u
dział rów

n
ież przedstaw

iciele w
ładz pow

iato-
w
ych

, w
ojew

ódzkich
 i gm

in
n
ych

. A
 gdzie byliśm

y? T
am

, 
gdzie działo się coś, co robić lu

bim
y, u

m
iem

y lu
b ch

cieli-
śm

y spróbow
ać.

P
o raz pierw

szy spróbow
aliśm

y sw
oich

 sił w
 n
ow

ym
 w
y-

darzen
iu
 ku

ltu
raln

ym
 zorgan

izow
an
ym

 w
spóln

ie przez L
i-

ceu
m
 w
 D
yn
ow

ie oraz S
tarostw

o P
ow

iatow
e w

 R
zeszow

ie, 
pod h

asłem
: „C

ały D
yn

ów
 czyta „P

an
a T

ad
eu

sza””.
I m

y też! C
o praw

da przedszkolaki n
ie czytały, a recyto-

w
ały. A

le za to jak? N
apraw

dę ch
ciało się patrzeć, a tym

 bar-
dziej słu

ch
ać, fragm

en
tu
 epopei n

arodow
ej „G

rzybobran
ie”  

w
 in

terpretacji piątki u
talen

tow
an
ych

 dzieci: M
arcin

a K
i-

lon
a, H

an
i M

arszałek
, M

ajk
i K

aczorow
sk
iej, Ł

u
cji S

as 
i E

m
m
an
u
ela D

ań
czak

a. P
ośród ak

torów
 am

atorsk
iego 
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tem
 pan

ów
 policjan

tów
 u
 siebie gościliśm

y. O
n
i tłu

m
aczy-

li, gdzie przejście bezpieczn
e, jak

ie pozn
ać zn

ak
i – bo to 

jest k
on
ieczn

e. T
u
 sygn

alizator, tam
 lizak czerw

on
y, n

akaz, 
zakaz, zakręt, przejście, a tu

 w
jazd jest w

zbron
ion

y. D
u
żo 

tego, ju
ż się m

iesza. C
zy spam

iętać radę dam
y? A

 sam
o-

ch
ód policyjn

y jest srebrzysty, n
iebieskim

 pasem
 otoczon

y!

N
ajbard

ziej w
sp
ółp

racow
ać lu

bim
y z rod

zicam
i, bo 

w
span

iałą R
a
d
ę R

o
d
zicó

w
 to u

 siebie m
am

y. P
om

ysłów
 

ciek
aw

ych
 pew

n
ie z tu

zin
 m

ają i co ru
sz to k

tóryś w
 ży-

cie w
prow

adzają.
B
a
b
cia

 z D
zia

d
k
iem

 raz do rok
u
 sw

oje św
ięto m

ają, 
w
ięc w

n
u
częta i rodzice jak

 m
rów

k
i biegają. W

ielk
i bal n

a 
dw

ieście par dziadk
ow

ie dostali, sporo tań
ców

 i u
k
ładów

 
się n

aoglądali. B
yły życzen

ia, w
iersze, piosen

k
i, lau

rek bez 
lik

u
, n
aw

et gratu
lacje od pan

a B
u
rm

istrza były „w
 załącz-

n
iku

”. Z
abaw

a była przedn
ia i tak zorgan

izow
an
a, że babcia  

i dziadzio tań
czyli do ran

a.
Z
a
b
a
w
ę ch

o
in
k
o
w
ą
 m

ile w
spom

in
am

y, bo w
szyscy 

w
 tym

 dn
iu
 byliśm

y poprzebieran
i. B

yły k
on
k
u
rsy i m

n
ó-

stw
o atrak

cji, pyszn
y poczęstu

n
ek
, a n

a k
on
iec paczk

i.
Z
a czas jak

iś rodzice zn
ow

u
 się „sk

rzyk
n
ęli” i z za

-
b
a
w
ą
 d
o
ch

o
d
o
w
ą
 szybk

o u
w
in
ęli. T

ak
 n
am

 się w
yda-

je drodzy czyteln
icy, że te du

że bale n
ajlepiej się u

dają 
w
łaśn

ie w
 k
arn

aw
ale.

 R
odzice to ch

yba dobrze się baw
ili, bo w

 m
aju

 ju
ż dru

-
gą zabaw

ę w
spóln

ie „obsk
oczyli”.

Z
arobili du

żo „grosza”? A
n
o zarobili! W

łaśn
ie za n

ie 
n
a n

asz ogród pięk
n
e daszk

i postaw
ili. T

eraz w
 piask

ow
-

n
icach

 baw
ić się m

ożem
y, czy słoń

ce, czy deszczyk
 ju
ż n

ie 
przem

ok
n
iem

y.
M
in
ął dzion

ek
, dru

gi, trzeci…
 C

zas płyn
ie, u

ciek
a. 

H
alo! D

rogie przedszk
olak

i „D
zień

 D
zieck

a
” w

as czek
a! 

Z
 pan

em
 W

ójtem
 G
m
in
y D

yn
ów

 sw
e k

on
szach

ty m
ieli, n

o  
i proszę „gratisow

o” au
tok

ary w
yn
ajęli. Z

aw
iozły n

as on
e 

n
ie bardzo dalek

o, bo do Z
a
m
k
u
 w

 D
u
b
ieck

u
 n
ad S

a-
n
em

 – n
aszą rzek

ą. Z
am

ek
 podw

oje przed n
am

i otw
orzył 

szerok
o, zaprosił do ogrodów

, gdzie pełn
o m

iał ptak
ów

. 
W
 oran

żerii zam
k
ow

ej obiadek
 zjedliśm

y i pięk
n
ego k

on
-

certu
 tam

 w
ysłu

ch
aliśm

y. W
idzieliśm

y podziem
ia i sale 

zam
k
ow

e, pięk
n
e zbroje, k

on
ie, jeźdźców

, stroje k
olorow

e. 
W
róciliśm

y szczęśliw
i z m

n
óstw

em
 m
iłych

 w
rażeń

 ale to 
jeszcze n

ie k
on
iec w

ydarzeń
.

D
w
a dn

i późn
iej. R

u
ch
 od ran

a, zn
ow

u
 du

żo zam
ieszan

ia. 
T
o rodzice n

asi m
ili sw

ą działaln
ość rozk

ręcili. P
rzed

sta
-

w
ien

ie dla n
as m

ają i B
u
rm

istrza zapraszają. Ju
ż siedzim

y 
i czek

am
y lecz ak

torów
 tych

 n
ie zn

am
y. O

 „T
a
d
k
u
 – n

ie-
ja
d
k
u
” sztu

k
a ta m

ów
iła i cen

n
ej rady n

am
 u
dzieliła. 

K
ażdy przedszk

olak
: m

ały i du
ży w

ie dobrze do czego m
u
 

jedzen
ie słu

ży. A
 k
to obiadk

ów
 jeść n

ie ch
ce, n

iech
 sobie 

o T
adk

u
 przypom

n
i bajeczk

ę. I zapam
ięta! O

biadk
i jeść 

się m
u
si! In

aczej spraw
icie przyk

rość sobie i m
am

u
si. R

o-
dzice dla sw

ych
 pociech

 ciężk
o pracow

ali, a jeszcze w
 tym

 
m
iesiącu

 p
ik
n
ik
 obiecali. 

M
y o n

ich
 rów

n
ież zaw

sze pam
iętam

y – z ok
azji Ś

w
ię-

ta
 M

a
m
y
 i T

a
ty
 program

 przedstaw
iam

y. T
ak
 pięk

n
ie 

śpiew
am

y, tań
czym

y z pew
n
ą m

in
ą – serce taty du

m
ą 

trysk
a, m

am
ie łezk

i płyn
ą. M

y w
iem

y, że n
ie raz pok

rzy-
czeć n

a n
as trzeba, lecz k

och
am

y W
as tak

 bardzo, że w
ię-

cej się n
ie da.

D
zięk

u
jem

y przedszk
olak

om
 za ich

 opow
ieści. C

h
ociaż 

były bardzo m
iłe, in

n
e rzeczy tu

 jeszcze m
u
sim

y zam
ieścić!

N
a
sze o

sią
g
n
ięcia

P
rzedszk

olak
i oprócz w

ystępów
, w

yjazdów
, zabaw

 zaj-
m
ow

ały się rów
n
ież działaln

ością n
a rzecz in

n
ych

 dzie-
ci. P

rzez cały rok
 zbierały: zak

rętk
i z bu

telek
 u
czestn

i-
cząc w

 ak
cji „P

ozytyw
n
ie zak

ręcen
i” n

a rzecz dzieci z rze-
szow

sk
iego h

ospicju
m
 oraz pien

iążk
i biorąc u

dział w
 ak

-
cji „G

ó
ra
 g
ro
sza

”. W
drażan

e do o
ch

ro
n
y
 śro

d
o
w
isk

a
, 

dban
ia o przyrodę, sk

rzętn
ie zbierały zu

żyte baterie, sa-
dziły drzew

k
a, dok

arm
iały ptak

i zim
ą, założyły w

arzyw
-

n
iak

, w
spóln

ie ze sw
oim

i pan
iam

i przygotow
ały teatrzy-

k
i zach

ęcające do poszan
ow

an
ia środow

isk
a n

atu
raln

ego.
 

 
D
zieci u

czestn
iczyły w

 k
on
k
u
rsach

, w
 k
tórych
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ły n

agrodzon
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•
 

J
u
lia

 B
u
k
o
w
iń
sk
a
 – w

y
ró
żn

ien
ie w

 k
on
k
u
rsie pla-

styczn
ym

 pt.: „S
zk
oła m

oich
 m

arzeń
”. K

on
k
u
rs zor-

gan
izow

an
y przez K

u
ratoriu

m
 O
św

iaty.
•
 

H
a
n
n
a
 M

a
rsza

łek
 – I m

iejsce w
 k
on
k
u
rsie recyta-

torsk
im

, - I m
iejsce za in

terpretację i ogóln
y w

yraz 
artystyczn

y w
 k
on
k
u
rsie recytatorsk

im
 w
ierszy Jan

a 
B
rzech

w
y w

 D
u
bieck

u
.

O
bch

od
ziliśm

y w
ew

n
ętrzn

e „m
ałe św

ięta”, „D
n
i…

: 
Ż
yczliw

ości i pozdrow
ień

, P
lu
szow

ego M
isia, M

arch
ew

k
i, 

S
łoń

ca, N
iezapom

in
ajk

i, B
ocian

a białego, Z
iem

i i L
eśn

ik
a.

U
czestn

iczyliśm
y w

 p
len

erach
 m

alarsk
ich

 i h
ap
p
e-

n
in
gach

. 
W
igilijn

e spotk
an

ia z rodzicam
i, to n

asza tradycja, 
k
tórą bardzo lu

bim
y i pielęgn

u
jem

y co rok
u
. 

B
yliśm

y w
 teatrze n

a spek
tak

lu
 „B

rzech
w
olan

dia”. 
P
o raz pierw

szy w
spóln

ie jedliśm
y „W

ielk
an
ocn

e śn
ia-

dan
ie”. 
S
am

i potrafim
y zrobić przepyszn

e sałatk
i w

arzyw
-

n
e i ow

ocow
e, k

om
poty, u

piec ciastk
a, w

yk
on
ać palm

ę 
w
ielk

an
ocn

ą i w
iele ozdób n

a k
ażde św

ięta. D
u
żo in

-
n
ych

 rzeczy ju
ż robić u

m
iem

y - daję słow
o! Z

aprasza-
m
y n

a n
aszą stron

ę - tę in
tern

etow
ą.

Jeszcze tylk
o pożegn

am
y n

ajstarszych
 k
olegów

, ży-
cząc im

 sam
ych

 su
k
cesów

 u
 progu

 życia szk
oln

ego.

T
eraz ju

ż w
iadom

o! W
szyscy o tym

 w
iecie, jak

 to cięż-
k
o przez rok

 cały pracu
ją przedszk

oln
e dzieci. 

W
 im

ien
iu
 p
an

i D
yrek

tor, gron
a p

ed
agogiczn

ego, 
pracow

n
ik
ów

 przedszk
ola i w

łasn
ym

, życzę w
szystk

im
: 

dzieciom
, u
czn

iom
, n
au
czycielom

 oraz czyteln
ik
om

 „D
y-

n
ow

in
k
i”, w

span
iałych

 i u
dan

ych
 w
ak
acji. W

ak
acji rado-

sn
ych

, pełn
ych

 w
esołej zabaw

y i słoń
ca, du

żo odpoczyn
-

k
u
 i…

 śpiew
u
 sk

ow
ron

k
a!

N
au
czycielk

a P
rzedszk

ola M
iejsk

iego w
 D
yn
ow

ie
- J
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n

ta
 T
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ow
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K
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a h
istoria 

W
szystko zaczęło sie w

 zim
ie 2010, kiedy to n

a regio-
n
aln

ym
 foru

m
 rozpoczęto dysku

sje o zlotach
 a raczej o ich

 
braku

 w
 n
aszym

 region
ie. W

tedy to też zapadła decyzja ze 
zorgan

izu
jem

y pierw
szy pow

ażn
y, cykliczn

y zlot au
t z gru

-
py V

A
G
. M

iejsce zlotu
 od sam

ego początku
 m

iał być m
a-

low
n
iczo położon

y plac n
ad S

an
em

 „błękitn
y S

an
” praktycz-

n
ie w

 cen
tru

m
 m
iasta D

yn
ow

a. I tak została zaplan
ow

an
a 

pierw
sza odsłon

a zlotu
 n
a 6 czerw

ca 2010roku
.

P
oczątkow

o m
iał statu

s „spotu
”, jedn

odn
iow

y even
t roz-

począł się o godz.13 a zakoń
czył w

 godzin
ach

 popołu
dn
io-

w
ych

. P
odczas im

prezy zorgan
izow

an
e zostały dw

a kon
ku
r-

sy n
a n

ajn
iższe i n

ajładn
iejsze au

to zlotu
. D

o D
yn
ow

a n
a 

plac ”B
łękitn

ego S
an
u
: zjech

ało sie ok. 100 en
tu
zjastów

 m
o-

toryzacji oraz du
że gron

o osób odw
iedzających

.
Im

preza poza liczn
ym

i n
iedociągn

ięciam
i spodobała się, 

w
ięc pow

stał pom
ysł n

a zorgan
izow

an
ie dru

giej edycji.
W
yciągn

ęliśm
y w

n
ioski z pierw

szej edycji i tak to w
 zi-

m
ie 2011 zaczęliśm

y prom
ocje zlotu

, która przyn
iosła ow

o-
ce. W

 dn
iach

 11-12 czerw
ca 2011 n

a dru
ga edycje zjech

a-
ło się ok. 200 sam

och
odów

 co n
iezm

iern
ie n

as u
cieszyło n

ie 
tylko z w

ojew
ództw

a podkarpackiego.
Z
lot był ju

ż dw
u
dn

iow
y w

 pierw
szy dzień

 zapozn
a-

n
ie się, kon

ku
rs in

tegracyjn
y i zabaw

a do ran
a, n

astępn
e-

go dn
ia w

 n
iedziele m

iały m
iejsce głów

n
e kon

ku
rsy takie 

jak: w
ybór n

ajładn
iejszego koło i sam

och
odu

 oraz n
ajn

iż-
szego au

ta zlotu
.

W
raz z edycja rósł n

asz apetyt i takim
 oto sposobem

 bo 
kilku

 m
iesiącach

 dopieszczan
ia n

aszego dzieła w
 dn

iach
 16-

17 C
zerw

ca 2012 odbyła się! ! ! M
am

y n
adzieje, że sie podo-

bało, pogoda dopisała goście z całej P
olski rów

n
ież w

 tym
 

roku
 m
ożem

y poszczycić się odw
iedzin

am
i ok 350 m

iłośn
i-

ków
 au

t z gru
py V

ag+
7 au

t organ
izatorów

. S
tan

dardow
o 

pierw
szy dzień

 zabaw
y in

tegracyjn
e, tu

rn
iej piłki plażow

ej 

D
Y

N
Ó

V
W

KA
 2013
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w
 n
iedziele odbyła sie część głów

n
a zlotu

 ciekaw
ostką był 

kon
ku
rs dB

 D
rag gdzie m

ożn
a było stan

ąć do kon
fron

tacji 
z n

ajgłośn
iejszym

i C
A
 zlotu

. 

D
Y
N
Ó
V
W
K
A
 2013 

W
 dn

iach
 14-16 czerw

ca 2013r. odbyła się IV
 edycja ogól-

n
opolskiego zlotu

 m
iłośn

ików
 m
otoryzacji „D

yn
óV
W
ka”. Im

-
preza zrzesza sam

och
ody gru

py V
A
G
 i tych

 w
łaśn

ie pojaz-
dów

 przez bram
y zlotu

 przejech
ało w

 tym
 roku

 około 400. 
P
rzez 3 dn

i u
czestn

icy zlotu
 m

ogli ch
w
alić się sw

oim
i m

a-
szyn

am
i, u

czestn
iczyć w

 kon
ku
rsach

 i in
tegrow

ać. W
 pierw

-
szy dzień

 organ
izatorzy zorgan

izow
ali kon

ku
rsy typow

o in
-

tegracyjn
e. N

ajsiln
iejsi m

ogli spróbow
ać sw

oich
 sił podczas 

przeciągan
ia au

ta, spraw
dzić siłę sw

oich
 m
ięśn

i przy trzy-
m
an
iu
 felgi n

a czas n
atom

iast w
ieczorem

 każdy u
czestn

ik 
m
ógł spróbow

ać sw
oich

 sił w
 kon

ku
rsie karaoke.

D
ru
gi dzień

 zlotu
 to kon

ku
rsy typow

o m
otoryzacyjn

e. 
U
czestn

icy zlotu
 n
a kartach

 do głosow
an
ia oddaw

ali sw
e gło-

sy w
 dw

óch
 kategoriach

: n
ajładn

iejszy sam
och

ód oraz n
aj-

ładn
iejsza felga. Z

w
ycięzcam

i zostali w
 kategorii n

ajładn
iej-

szy sam
och

ód vw
caddyW

G
M
Y
L
83, dru

gie m
iejsce vw

 siroc-
co R

1M
O
T
E
K
, trzecie m

iejsce vw
jetta T

S
Z
15023 zaś w

 ka-
tegorii n

ajładn
iejsza felga golf IV

 R
JS
7648, dru

gie m
iejsce 

L
T
M
06469, trzecie m

iejsce golf IV
 R
K
R
1E

54 
O
sobn

o przeprow
adzon

y został kon
ku
rs n

a n
ajn

iższy sa-
m
och

ód, tu
taj zw

ycięzcą został vw
 golf IIIR

B
R
25M

S
 z w

y-
n
ikiem

 76m
m
, dru

gie m
iejsce vw

 golf II R
P
22085 z w

yn
i-

kiem
 97m

m
, trzecie m

iejsce vw
jetta W

R
A
18871 z w

yn
i-

kiem
 98m

m
.

M
iłośn

icy car-au
dio rów

n
ież m

ieli sw
oją kon

ku
ren

cję, 
tu
taj zw

yciężyło au
di a6 T

S
T
12498z w

yn
ikiem

 138,6 db.
O
sobn

o rozegran
y został kon

ku
rs siatków

ki plażow
ej.

A
trakcjam

i tego dn
ia były sym

u
lator dach

ow
an
ia, w

 któ-
rym

 każdy m
ógł przekon

ać się n
a w

łasn
ej skórze jak to jest 

„w
ylądow

ać n
a dach

u
” oraz rodeo z bykiem

, który kręcąc 
się pokon

ał n
aw

et n
ajlepszych

 kow
boi. 

T
rzeciego dn

ia zlotu
 n
ie organ

izow
an
o ju

ż kon
ku
rsów

, 
był to dzień

 n
a odpoczyn

ek przed droga pow
rotn

ą do dom
u
.

Z
lot organ

izatorzy ocen
iają za bardzo u

dan
y i liczą że za 

rok frekw
en
cja będzie jeszcze w

yższa. 

Z
 w
ypow

iedzi u
czestn

ików
:

„T
o tak króciu

tko: w
yjazd sobotn

im
 ran

kiem
 z całkiem

 
fajn

ą reprezen
tacją. N

a m
iejscu

 skw
ar straszliw

y, ale za to 
du
żo ciekaw

ych
 au

t. Jak zw
ykle przy takich

 okazjach
 pełn

o 
pozytyw

n
ie zakręcon

ych
 vw

m
an
iaków

, pyszn
y żu

rek, ch
leb 

ze sm
alcem

, rodeo, sym
u
lacja dach

ow
an
ia. /G

E
T
 L
O
W
/

„N
a początku

 m
yślę zlot to zlot, przyjech

ałem
 i ju

ż n
a 

sam
ej bram

ie atm
osfera ekstra, n

ie m
oge sie doczekać n

a-
stępn

ej D
Y
N
Ó
V
W
K
I./S

ew
eryn

 M
./

„W
ielkie dzięki za event , niesam

ow
ici ludzie , osoby nadzoru-

jące przebieg im
prezy na pełnym

 chillu , organizacja na m
edal ! Te 

niecałe trzy dni utkw
ią m

i w
 pam

ięci na napraw
dę długi czas (są-

dzę że nie tylko m
i :) ) Propsy za całokształt i piąteczka dla uczest-

ników
 !/Staszek Sk/”

Tym
, którzy byli na D

ynóV
W

ce dziękuję za m
ega zabaw

ę - z roku 
na rok jest coraz lepiej i niech tak pozostanie W

ielki szacun dla orga-
nizatorów, bo chłopaki łatw

o nie m
ieli, ale to dzięki nim

 im
preza udała 

się do sam
ego końca i w

iem
, że za rok będzie jeszcze lepie/B

art D
./

Ź
ródło:

h
ttps://picasaw

eb.google.com
/113931270072055591490/

D
yn
oV

W
ka2013?au

th
key=

G
v1sR

gC
K
m
L
o_fdn

d7xQ
g

h
ttps://plu

s.google.com
/ph

otos/114630425214571757477/
albu

m
s/5890047640412399633

M
iejski O

środek K
u
ltu

ry w
 D
yn
o-

w
ie w

 partn
erstw

ie ze S
tow

arzysze-
n
iem

 D
e-N

ovo, które jest pom
ysłodaw

-
cą spektakli plen

erow
ych

 oraz w
arsz-

tatów
 artystyczn

ych
 w

 D
yn
ow

ie pla-
n
u
je w

 term
in
ie 18 lipca – 2 sierp-

n
ia zrealizow

ać n
a stacji kolejki w

ą-
skotorow

ej w
idow

isko: „S
en
 n
ocy let-

n
iej”. C

elem
 przedsięw

zięcia w
 pierw

-
szej kolejn

ości jest zapozn
an
ie u

czest-
n
ikom

 w
arsztatów

 ze specyfiką sztu
ki 

plen
erow

ej, teatru
 lalkow

ego, m
u
zycz-

n
ego oraz z tw

órczością W
. S
zekspira. 

Szekspir w
 D

ynow
ie: 

„Sen nocy letniej” - spektakl plenerow
y

P
on
adto głów

n
ą zasadą działań

 arty-
styczn

ych
 w
 D
yn
ow

ie jest łączen
ie w

e 
w
spólnej pracy zaw

odow
ych plastyków

, 
scen

ografów
, m

u
zyków

, aktorów
, an

i-
m
atorów

 ku
ltu

ry z am
atoram

i – m
iesz-

kań
cam

i m
iasteczka, w

 tym
 z dziećm

i 
i m

łodzieżą, co daje n
iesam

ow
ite efek-

ty kreacyjn
e oraz rozw

ojow
e. 

W
 2013 r. S

tow
arzyszen

ie obch
o-

dzi 10-lecie realizacji w
idow

isk
 ple-

n
erow

ych
 w
 D
yn
ow

ie. P
ierw

szym
 w
i-

dow
iskiem

 był w
łaśn

ie „S
en
 n
ocy let-

n
iej” S

zekspira (2004 r.). N
iejako ch

ce-
m
y ten

 okres zam
kn
ąć klam

rą i doko-
nać artystycznych podsum

ow
ań. G

rupa 
dzieci i m

łodzieży, która brała u
dział 

w
 spektaklu

 w
 2004 r., dzisiaj koń

czy 
szk

oły średn
ie, stu

diu
je, pracu

je. T
o 

„zderzen
ie z czasem

” w
ydaje n

am
 się 

bardzo in
spiru

jące. 
K
olejn

e w
arsztaty w

 ram
ach

 P
ro-

gram
u
 „lato w

 teatrze” będą stan
ow

iły 
część w

iększego przedsięw
zięcia, czyli 

spektaklu
 plen

erow
ego „S

en
 n
ocy let-

n
iej” S

zek
spira. P

lan
ow

an
e w

idow
i-

sko plen
erow

e będzie n
iedosłow

n
ą opo-

w
ieścią o społeczn

ości lokaln
ej. S

zek-
spirow

skie „A
ten

y” zam
ien

ią się w
 dy-

n
ow

ski ryn
ek, a lasek ardeń

ski w
 oko-

liczn
e podkarpackie lasy. N

asza pra-
ca z 40-osobow

ą gru
pą m

łodych
 lu

dzi 
będzie poszu

kiw
an
iem

 odpow
iedzi n

a 
pytan

ie: kim
 są O

beron
, T

ytan
ia, P

u
k 

oraz jaki jest ich
 św

it w
 dzisiejszym

 
D
yn
ow

ie, i jak ten
 św

iat pokazać, aby 
u
ciec od realizm

u
 w
 stron

ę jak n
ajbar-

dziej m
etafizyczn

ą. 
„L
ato w

 teatrze” jest atrak
cyjn

ą 
ofertą teatraln

ą dla u
czn

iów
, k

tórzy 
z różn

ych
 przyczyn

 spędzają w
ak
a-

cje w
 sw

ojej m
iejscow

ości. M
iędzy 29 

czerw
ca a 1 w

rześn
ia 2013 roku

 w
 trzy-

dziestu
 m
iastach

 i m
iasteczkach

 w
 ca-

łej P
olsce odbyw

ają się teatraln
e pół-

kolon
ie i w

arsztaty, podczas których
 

m
łodzi u

czestn
icy przygotow

u
ją spek-

takl pod opieką profesjon
aln

ych
 arty-

stów
. D

w
u
tygodn

iow
e w

arsztaty są dla 
dzieci szan

są n
a pozn

an
ie i sam

odziel-
n
e w

ykorzystan
ie teatraln

ego języka, 
a przede w

szystkim
 n
a tw

órcze w
yra-

żen
ie siebie. „L

ato w
 teatrze” jest pro-

gram
em

 M
in
isterstw

a K
u
ltu

ry i D
zie-

dzictw
a N

arodow
ego koordyn

ow
an
ym

 
przez In

stytu
t T

eatraln
y im

. Z
bign

ie-
w
a R

aszew
skiego w

 W
arszaw

ie.
K
ażdorazow

o realizu
jąc spektakle 

S
tow

arzyszen
ie D

e-N
ovo m

u
si „pow

o-
ływ

ać do życia” w
idow

n
ię i u

czestn
i-

ków
 całego w

ydarzen
ia. Z

 roku
 n
a rok 

szu
ka in

n
ych

 dróg do n
ich

, sposobów
 

by m
ieszkań

ców
 m

iasteczka, a szcze-
Artystyczna stacja kolejki wąskotorowej w Dynowie

Panorama Rynku w Dynowie
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góln
ie m

łodzież i dzieci „przyciągn
ąć” 

n
a stację kolejki w

ąskotorow
ej w

 D
y-

n
ow

ie ju
ż w

 trakcie przygotow
ań
. T
ym

 
razem

 zależy im
, aby być O

B
E
C
N
Y
M
I 

tam
, gdzie w

 n
atu

raln
y sposób prze-

biega życie społeczn
ości dyn

ow
sk
iej: 

w
 sklepie, n

a targu
, w

 bibliotece oraz 
przyjrzeć się bliżej pracy rzem

ieśln
i-

ków
. M

łodzież pod okiem
 fach

ow
ców

 
(P
iotr D

om
alew

ski: gr. film
ow

a, gru
-

pa „G
ęsiej S

kórka”: gr. perform
an
ce) 

poprzez działan
ia z m

ieszkań
cam

i (n
p. 

akcje perform
atyw

n
e) zbierze m

ateriał 
film

ow
y i fotograficzn

y, którego efekty 
będą w

idoczne w
 spektaklu: zastosow

a-
n
ie m

u
ltim

ediów
 (film

y, teledysk, zdję-
cia). K

olejn
ym

 założen
iem

 jest w
pro-

w
adzen

ia postaci ze spektaklu
 (dzieci 

i m
łodzież) w

 św
iat m

iasteczka, aby n
a-

u
czyć się św

iata elfów
 i rzem

ieśln
ików

; 
św

iata „tu
 i teraz” opartego n

a tw
ar-

dych
 regu

łach
, (n

p. pracy i jej braku
); 

św
iata „du

ch
a” i em

ocji, który repre-
zen

tu
ją on

e sam
e. E

lfy są w
yraziste, 

n
ie ch

cą ch
ow

ać się za m
ałom

iastecz-
k
ow

ym
i stereotypam

i, dlatego w
pro-

w
adzają w

 św
iat „rzem

ieśln
ików

” lek-
ki zam

ęt, ale też otw
ierają n

a n
ow

e sy-
tu
acje. Z

atem
 „S

en
 n
ocy letn

iej” będzie 
spektaklem

 h
appen

in
gow

ym
, in

tu
icyj-

n
ym

, obecn
ym

 „tu
 i teraz”. 

Organizatorzy:

Realizacja:

Przestrzeń teatralna De-Novo, fot. Daniel Gąsecki
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IE
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N
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R
E
M
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R
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P
E
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K
L
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L
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R
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W
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G
O
 „S

E
N
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O
C
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L
E
T
N
IE
J”, godz. 21.00 

„J
a m

oja M
am

u
się koch

am
, szan

u
ję

i jej za w
szystko d

zisiaj d
zięku

ję.”
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ot-
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an
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 2005 roku

.
Jak co roku

, spotkan
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 "W
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i P
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i II".
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dział w
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n
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skiego z die-
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zyków
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ie tylko dla m

uzyków
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hórów
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n
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u
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n
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ie 
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ięcej in

form
acji i relacje z kon
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